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Kraków 28 Maja 


——a 


- Sroda. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Pronumoeorntæs: 
W KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie Austryackiem). 
rocznie . „ . „ . . gł. gasir. 20 | roózmnię . : - + , Zł. austr. 24 
półrocznie » n» 10 | półrocznie . note wyć | 
kwartalnie . . n p 5 kwartalnie . n » 8 
miesięcznie . . . . n n 2 miesięcznie . . r s a cent. 38 


Numer 


pojedynczy kosztuje 10 centów, 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Bióro Administracyi „Ozasu“ w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 


tudzież wszystkie 


Urzędy pocztowe austryackie. 


CZAS 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, 


umieszczenie. 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


krzyjnaiują +3: 


DONIESIENIA wszelkiego odzaju, za opłatą: 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 cent , sa następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 oćntów na opłatę stępiową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Uzasa*. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane uie ulegają frankowaniu. 


BĘKOPISMA naądsyłane Redakcyi nie zwracają sig 1 Biszozone bads. 


Ogłoszenie prenumeraty na Czerwiec 


w miejscu . Że złr. © cent. — 
z przesyłką pocztową (w pań- 
stwie Austryackiem) 5 „ 25 
EEG" Dla PP. Prenumeratorów, którzy pre- 
numerowali do końca Maja, celem wyró- 
wnania kwartału, przedpłata wynosi na czer- 
wiec i III kwartał to jest do końca wrze- 
śnia: w miejscu złr, 6 cent. 40 
z przesyłką pocztową (w pań- 
stwie Austryackiem) 


w. a. 


» 


Kraków 27 maja. 


Jenerał Goyon poszedł w senatory; za- 
łoga francuska w Rzymie ma być zmniej- 
szoną; taka jest krótka treść wczorajszego 
oznajmieuia Monitora, o którem telegraf nas 
zawiadomił. Jeżeli w słowach tych niemie- 
ści się cały przyszły program polityki na- 
poleońskićj względem Rzymu, to przynaj- 
mnićj zdają się one być wstępem do tego 
programu. Już samo odwołanie jenerała peł- 
niącego od wielu lat trudną służbę obrońcy 
Papieża, w ciągu zwłaszcza wojny włoskićj, 
jest w tój chwili, kiedy tak wiele mówią 
o zmianach w Rzymie, manifestacyą w obec 
Watykanu, a tem dotkliwszą, jeżeliby jenerał 
Goyor: ustępował miejsca wracającemu prze- 
ciwnikowi swemu dyplomatycznemu. Jene- 
rał Goyon przetrwał najtrudniejsze dla siebie 
czasy: nadaremnie wydzierał się z Rzymu 
pragnąc dzielić trudy i zaszczyty życia obo- 
zowego i dobić się sławy a może i buławy; 
Cesarz powstrzymywał niecierpliwość żoł- 
nierską, prośby jego nie wysłuchał, a ka- 
zał mu oddać się zupełnie służbie więcćj 
policyjnój niż wojennćj, zapewniając 80, że 
i na tem stanowisku służy ojczyznie. Zaj- 
mował się też jenerał strażą Watykanu, 
porządkiem w Rzymie, poskramianiem unie- 
sień ludu, karceniem nawet zapału jego dla 
téj sprawy, za którą towarzysze broni je- 
nerała niedaleko od Rzymu walczyli. Była 
to trudna rola jaką miał sobie jenerał Goyon 
przeznaczoną. Z czasem jednak nawykł do 
nićj, oswoił się z obowiązkami swemi i tak 
dalece zjednoczył w sobie przeznaczenie 
obrońcy Papieża z przeznaczeniem żołnierza 
francuskiego we Włoszech, że się zdawało, 
iż polityka cesarska najwidocznićj odbija się 
w tem pogodzeniu dwoistćj służby, i że jene- 
rał Goyon jest na pół papieskim a na pół 
francuskim dowódzcą. Zapomniano mu na- 
wet w Rzymie dla tych jego zasług i zalet, 
że się dopuścił obelgi względem jednego 
z dygnitarzy państwa papieskiego, a osta- 
tniemi czasy umiano wreszcie ugłaskać szor- 
stki jego charakter i obracać na korzyść 
swoją zatargi między nim a Lavalettem. 

Odwołanie Goyona przerywa zapowiada- 
ny status quo w kwestyi rzymskićj, i odtąd 
czyni wątpliwen: utrzymanie dotychczaso- 
wego stanu rzeczy, a to tem więcćj, że 
wraz z tem odwołaniem nastąpić ma pra- 
wdopodobnie zmniejszenie załogi francuskićj 
w Rzymie. Otóż nasuwają się z tego PO- 
wodu na pamięć owe doniesienia O dwoistćj 
załodze Rzymu francusko-włoskićj, to znów 


Część Literacko-Artystyczna. 


DZIENNIK PRYWATNY 
STANISŁAWA AUGUSTA 
podczas wyjazdu do iiosyi 
NA KORONACYĘ PAWŁA I. 


(Mémoires Secrets et inédits de Stanislas „Auguste. 
Journal privé du roi St. Augs. Leipzig chez Wolf- 
gang Gerhard 1862.) 


(Ciąg dalszy.) 
Z Gaczyny 10 września. 


Jenerał Bezborodko przybywszy z rana poka- 
zywał krolowi list służbowego adjutanta impera- 
torskiego, w którym tenże mu pisał iż w Gaczy- 
nie bardzo jest mało wolnych apartamentów aby 
się król mógł w nich przyzwoicie Z dworem po- 
mieścić. W skutek tego król skłonił swoją siostro, 
i tak niebardzo zdrową, aby wraz Z wnuczką z0- 
stała się w Petersburgu. Król, państwo Mniszcho- 
wie, adjutant Gordon i sekretarz Fabian Ponia- 
towski pojechali naprzód do Carskiego Sioła, a 
ztamtąd po lekkim obiedzie do Gaczyny. Rozlo- 
kowawszy się w apartamentach, czekali póki im 
niedadzą znać że Imperator uwolnił się od swo- 
ich zatrudnień; dopiero gdy nadeszła stosowna 
pora poszli do sali gdzie Cesarstwo słuchali kon- 
certu wirtuozów włoskich, między którymi pierwsze 
miejsce trzymają państwo Maggiorletti i Mordini, 


już były książęta i księżniczki krwi cesarskiej, 


przeciwnie o ultimatum francuskiem, zape- |eryguje nowe parafie w Kowalówce i młody ksiądz 


wniającem obronę Rzymu od najścia wojsk 
włoskich, ale nie od własnego ludu; przy- 
chodzą też na myśl oświadczenia hr. Rech- 
berga, że gabinet wiedeński nie będzie się 
wdawał w wewnętzne sprawy Włoch; wre- 
szcie nie podobna zapomnieć słów nieda- 
wnych Wiktora Emanuela obwieszczających 
bliski wjazd swój do Rzymu. A lubo to wszy- 
stko w zbyt chaotycznym przedstawia się 
jeszcze stanie, tak iż ani przyszłego losu 
Rzymu, ani planów polityki napoleońskićj 
odgadnąć się nieda; wszelako oznajmienie 
Monitora o odwołaniu Goyona i nowój or- 
ganizacyi wojska francuskiego w Rzymie 
nosi na sobie znamie przyszłych ważnych 
przemian w dotychczasowćj kunktatorskićj 
polityce Tuilleryów w kwestyi rzymskićj. 


AORESPONWAENOWA UZASU. 


Podhajce 21 maja. 


(r.) Zgon dwóch obywateli ziemskich braci Jana 
i Dominika Bohdanowiczów właścicieli Toustobab 
w obwodzie Brzeżańskim zasługuje na wspomnie- 
nie publiczne nie dla tego że zmarłych zdobiły cno- 
ty, które im zjednały szacunek i miłość współoby- 
wateli i włościan, — bo takiemi szczyci się jesz- 
cze nasza kraina, — lecz dla tego, że do zgouu 
tych dwóch już w sędziwym wieku zagasłych mę- 
żów, wiąże się przykład rzadkiej iż tak rzekę 
romantycznej miłości braterskiej a wola ich osta- 
tnia zostawia dla kraju patryotyczną pamiątkę. 

Od dzieciństwa aź do Śmierci oba bracia mgdy 
się nierozłączali; wspólaie gospodarowali w ma- 
jątku odziedziczonym po rodzicach, żaden się nie- 
żenił obawiając się rozłączenia z sobą słowem, 
w dwóch ciałach braterskich jedna żyła dusza. 

Śmierć starszego, stała się, jakto przewidzieć 
można było, ciosem śmiertelnym dla młodszego, 
który złożywszy zwłoki braterskie w grobie fami- 
lijnyra, zapadł z żalu i tęsknoty w ciężka słabość 
i w kilka dni już żyć przestał, 

Z pobożną rezygnacyą i z całą przytomnością 
ducha młodszy 8. p. Dominik Bohdanowicz żegna- 
jąc się z tym Światem rozporządził swoim ma- 
jątkiem i pamiętał także o dobru krajowem le- 
gując na nasz zakład naukowy w Dablanach dzie- 
sięć tysięcy zir. w.a. tudzież na powstający kościół 
łaciński w Toustobabach cztery tysiące reńskich w. a. 
Sądzę że niepotrzebuję się rozpisywać, jakiem do- 
brodziejstwem jest wsparcie szkoły gospodarskiej 
dla naszego kraju rolniczego. Niemuiejszem atoli 
dobrodziejstwem jest w chwili obecnej uposażanie 
u nas kościołów łacińskich. Za 

Trzeba mieszkać na Rusi, by ocenić, jak silnie 
się czuć daje ze względu na moralność naszego 
ludu wiejskiego, potrzeba stawiania nowych ko- 
ściołów łacińskich. > 

Księża bowiem obrządku łacińskiego odznaczają 
się w ogóle wysoką moralnością i świątobliwością, 
a dając ludowi nietylko słowem, ale i postępo- 
waniem swojem wzór, zachęcają do szanowania 
własności cudzej i wielki wpływ moralny wywie- 
rają. Czuje to sam prosty lud ruski i w miej- 
scach gdzie są kościoły, garnie się do kazań księ- 
ży łacińskich. à 

W obec takiego stanu rzeczy powstawanie pa 
rafii łacińskich czyli — jak je tu lud prosty tra- 
faie nazywa — polskich, staje się tu na Rasi pc- 
trzebnem dla religii, oświaty i uobyczajenia lu- 
du naszego. 23 

Przejęli się też tym obowiązkiem księża nasi 1 
za ich staraniem powstają po wielu miejscach pa- 
rafie łacińskie. 


Kerszka, proboszcz % Markowy, który w obrębie 
swojej parafii stawia ‘obecnie dwa kościoły 
w Toustobabach i w Zawałowie, w czem mu O 
patrzaość widocznie dopomaga, bo na kościół 
w Toustobabach legował — jak to wyżej wspo- 
moinen = $. p. Dominik Bohdanowicz 4,000 
złr. w. a. 


Warszawa 24 maja. 


* Po wiele razy zadawaliśmy sobie pytanie: ja- 
kie powody skłaniają rząd do ciągłego prześlado 
wania i uciska? i pomimo szczerej chęci wynale- 
zienia owych powodów, nie mogliśmy wynaleść 
innych prócz tych, jakie płyną z osobistego inte- 
resu członków samowolnego zarządu policyjno - 
wojskowego. Rzeczywiście, kraj jest zupełnie spo- 
kojay, a jakkolwiek cały naród stoi wytrwale przy 
swych prawach, nie chce się zaprzeć swej narc- 
dowości, nie może uznać za niebyłą swej tysią- 
eoletniej przeszłości i zrzec się wypływającej ztąd 
przyszłości; to przecież rząd rosyjski winien się 
był długiem doświadczeniem przekonać, że wieko- 
wy nawet ucisk i najcięższe prześladowania, któ- 
rych systematyczność była doprowadzona do osta- 
teczności za czasów cesarzą Mikołaja, wywa:ł 
przeciwne zamierzonym skutki, skoncentrował, że 
tak powiemy, życie narodowe wewnętrzne, zbudził 
w narodzie wytrwalsze jeszcze przywiązanie do 
praw nigdy nieprzedawnionych, których ezęść sam 
rząd rosyjski w zasadzie uznaje, choć w praktyce 
co krok gwałci. Jakiż więc cel ma prześladowcze 
i prawdziwie rewolucyjne postępowanie zarządu 
wojskowego rosyjskiego? Najbaczniej śledząc, nie 
można dopatrzeć w tem postępowaniu innego cele, 
prócz tego, że członkowie tego zarządu dbając tyl- 
zo © swą korzyść, chcą się zbogacić łatwo, pra- 
gną w ten sposób dojść do wyższych stopni i gra- 
tyfikacyj; a zresztą ci policyauci i jenerałowie cie 
mają wyobrażenia o rządzenia krajem przy jakiej- 
kelwiek swobodzie, nie pojmują, aby rządzący 
byli obowiązani szanować jakąkolwiek ustawę, bo 
samowola rządzących jest według nich jedynem 
prawem. Nakoniec wiedzą ci ludzie, że zniesienie 
stanu wojennego, a tem więcej zniesiecie systemu 
policyjno - wojskowej samo wolności, odbierze wła- 
dzę % ich rąk; starają się przeto wszelkiemi spo- 
sobami system ten utrzymać. Kraj oddany jest 
więc na łup takim ludziom, którzy go w straszny 
sposób wyzyskują, nie na rzecz swojego państwa 
lub tronu, ale na rzecz swoich samolabnych wido- 
ków i korzyści. Ludzie ci niecierpią spokoju, prze- 
rywają go swojemi rozporządzeniami i brutalaemi 
środkami. Tak przerwali dłagi spokój napaściami 
pa majowe nabożeństwa i przyczepieniem się do 
nuty pieśni „Serdeczna Matko“, tak przerywają 
zawsze, ile razy czują potrzebę doniesienia do Pe- 
tersburga o swoich trudach, usiłowaniach i boha- 
terskich czynach „pacyfikowania*. Na żądanie Ar- 
cybiskupa ladność przestała Śpiewać ową pieśń 
dozwoloną i już nie patryotyczną, nastała znów 
ciszą trwająca cały tydzień, cisza którą mają 
przerwać nowemi środkami powiększonej surowo- 
ści. Mają ścieśnić nas jeszcze więcej, łapać wię- 
kszą liczbę ludzi, napadać częściej i gnębić mo- 
eniej. Powiększono patrole w ostataich dwóch 
dniach, zdają się potwierdzać wiadomość o jeszcze 
większej surowości, potrzebnej, jak się wyraziło 
jedno z wychodzących tu tajemuie pism „mająt- 
ków i krwi naszej dzierżawcom*. 

O wyrokach ostatecznych na aresztowane kobie- 
ty, nie mamy jeszcze pewnych wiadomości, zdaje 
się, że zamierzona przez Hstzfelda i Piłsudzkiego 
kara, nie zostanie wykonaną; obchodzą się jednak 
z niemi źle, a osadzone są w izbach brudnych i 
ciemnych. 

Donosiłem, że Karol Nowakowski więziony prze- 
szło od roku, uznany został za niewinnego we 
wszystkich instancyach sądowych, i że wreszcie 
najwyższa magistratura sądowa, Senat, niewinność 
tę potwierdził i w imienin Cesarza uwolnić uwię- 


. Na wdzięczne uznanie zasługują w naszej oko- |zionego kazał. Donosząc o tém, wyraziliśmy wąt- 
licy ks. Berwid proboszez z Monasterzysk, który | pliwość co do wykonania wyroku. Powątpiewanie 


Nazajutrz o dziesiątej z rana wielki mistrz ce- 
remonii Wołujew uwiadomił króla o programie 
całej uroczystości imienin w. księcia Aleksandra, 
a razem i uroczystości orderu $. Aleksandra. 0 
godzinie jedenastej książe Bariatyński, urzędujący 
dnia tego, oznajmił królowi o zbliżającej się 80- 
dzinie ceremonii. Król na zwykły swój ubiór za- 
rzucił dalmatykę z białego adamaszku z galonami 
złotemi, i wielkim krzyżem na piersiach, a znowu 
na to wielki płaszcz królewski z aksamitu czer- 
wonego z ogonem i podbitego gronostajami; na 
głowie miał kapelusz czarny aksamitny z podnie- 
sionem skrzydłem na którym był mały krzyżyk 
czerwony zamiast guzika i podwójna prosta kita 
biała i czerwona. Pięciu szambelanów jako to: pp. 
Strogonow, Worcel, Potocki (syn Szczęsnego), De- 
midow i Łopuchin nieśli ogon królewskiego pła- 
szeza. Kiedy król wszedł do apartamentu, gdzie 


dwie ochmistrzynie wielkich księżniczek córek 
carskich panie Liewen i Repninowa, także hrabi- 
na Szuwałow wielka ochmistrzyni, hrabina Mnisz- 
chowa, feldmarszałek książe Repnin, br. Narysz- 
kin szambelan słażbowy, spostrzeżono się że król 
przez pomyłkę miał wstęgę 6. Aleksandra na Su- 
kni a nie na dalmatyce. Wtenczas to w. ks. Ale- 
ksander z pomocą księcia Repnina pomógł królo- 
wi przebrać się i włożyć wstęgę podług reguły. 
Niebawem nadeszli Naj. Państwo i wszystko ru- 
szyło w pochód. Naprzód postępowali heroldowie 
i kawalerowie orderu w porządku starszeństwa aż 
do dwóch wielkich książąt; król szedł za nimi 
w towarzystwie pięciu szambelanów ; po królu 


miejsce przed wielkimi książęty, dla tego że był 
incognito pod imieniem hrabiego Fiago, gdy tym- 
czasem król ma wyższe po wielkich książętach ; 
przytem płaszcze wielkich książąt podszyte były 
tylko białym atłasem i niedochodziły jak do ko- 
stek. W porządku tym procesya ta udała się do 
kaplicy; króla umieszczono po prawicy carskiej, 
Imperatorowę po lewicy; wielcy książęta z żona- 
mi stali po lewej ręce Imperatorowej, a cztery 
wielkie księżniczki córki Naj. Państwa stały po 
prawej ręce króla, który chociaż obecny nabożeń 
stwu niebrał w niem udziału. Po mszy cały or- 
szak w tymże porządku wrócił do sali jadalnej. 
Imperator, jako głowa orderu, siadł w środku 
po prawej posadził króla, a Imperatorowę po le- 
wej, która była jedyną z kobiet siedzących u sto- 
łu. W. ks. Aleksander siedział po prawej ręce 
Imperatorowej, a w. ks. Konstanty po prawej kró- 
la. Sześćdziesięciu kawalerów orderu $. Aleksan 
dra, wszyscy okryci płaszczami i w kapeluszach, 
podług starszeństwa byli umieszczeni przy stole. 
Imperator przez cały obiad miał koronę na gło- 
wie. W. marszałek Szeremetiew, „marszałkowie : 
Witinghof i Wielhórski trzymając laski marszał- 
kowskie, chociaż ubrani w szaty orderowe, stali 
wyprostowani naprzeciw Cara przez cały obiad; 
podobnież książe Repnin, książe Kurakin, pp. Wo- 
łujew i Gołowkin, urzędnicy orderu, z tą różnicą 
że ks. Repnin jako kanclerz wszystkich orderów 
rosyjskich miał łańcuch i zielony płaszcz aksami- 
tny orderu ś. Jędrzeja na wstędze błękitnej. Mar- 
szałek Witinghof trzy razy podawał królowi kieli- 
chy winem węgierskim napełnione, ażeby pił zdro- 


szła Imperatorowa, po niej Imperator. ubrany | wie w. ks. Aleksandra i kawalerów orderu. 


w strój orderowy z koroną na głowie, Kiedy nie- 


boszczyk król Szwedzki znajdował się w Peters-| ko 


Niema tutaj zwyczajw trącać się w kielichy, tyl- 
wszyscy razem powstają i wychylają pełne 


burgu na podobnej uroczystości, dano mu niższe] odkrywszy głowy, Wokalny koncert włoski dawał 


He było słaszne, Liiders bowiem pomimo unie- 


O 


wianiającego wyroku, wywieść kazał Nowako- 
wskiego z Modlina na wygnanie do Syberyi, po- 
dobao że do Jenisejskiej gabernii. W taki to spo- 
sób zarząd tutejszy szanuje ustawy które sam 0 
głasza i władze które sam stanowi. Senat mocno 
jest zgorszony postępkiem jen. Liidersa i Kriżano- 
wskaho, którzy lekceważą ustawy i sądy wydają 
ce wyrok w imieniu Cesarza. Czyż postępowanie 
takie namiestników i guberaatorów nie jest dowo- 


dzeniem, że na legalnej drodze zarząd rosyjski | bo 


nie chce dopuścić do jakichkolwiek ulepszeń w by- 
cie kraju. ; > 

Jutro tj. 25 maja o godzinie Tej z rana koleją 
żelazną zostaną wywiezieni na wygaanie do bata- 
lionów syberyjskich w Omsku: Plewako Gustaw 
siostrzeniec prezesa banżu Niepokojczyckiego, Pod- 
siadłowski Władysław , Matuszewski akademik 
z Kijowa, który w Kijowie trzymany był w wię- 
zieniu 4 miesiące, a tu pięć miesięcy; Trzaszkow- 
ski Franciszek drukarz z Warszawy; Zygier Jó- 
zef czeladuik szewski; Suchocki służący; Kop- 
czyński Feliks oficyalista z fabryki tytoniu, i stróż 
z folwarku XX. Misyonarzy. 

Aresztowauo świeżo Frankowskiego ucznia szko- 
ły sztak pięknych. Aresztowania na ulicy są tak- 
że częste a zawsze bez żadnego powodu. Policya 
pokazuje się znowuż po kościołach. Z zajęciem o- 
czekują procesyi dni krzyżowych, których rząd 
nie chce dopuścić zamierzając zupełaie kościół o- 
graniczyć, a które pomimo tego według ustaw ko- 
ścielnych powiony być odprawione. 

W tych dniach z kancelaryi namiestnika ekspe- 
dyowano do skarbu Królestwa, odezwę namiestni- 
ka za Nro 2588 zd. 7 (19) maja 1862 r. w któ- 
rej wyszczególnione są wydatki wojenne z fauda 
szów Królestwa na rok 1862 i 1863. Wydatki te 
na r. 1862 oznaczone są na summę 1,504,274 re. 
611, kop, na rok zaś 1863 oznaczone są na 
1,892,167 rs. 88%, kop. czyli więcej 387,893 rs 
27 kóp. Między szczegółowemi pozycyami, ta głó- 
wnie zwraca uwagę, iż na pobór rekruta na rok 
1862 wyznaczono rs. 242,710, na rok zaś 1863 
rs. 410,000 rs. Plus takowy wynika z powodu za- 
mierzonego w r. 1863 silniejszego (usileunako, po- 
większonego) poboru rekruta. Niepewne wieści gło- 
szą, że pobór w 1862 ma się odbyć w dwóch ter- 
minach: w Lipeu z miast, a we wrześniu ze wsi. 
Usposobienie ludności przeciwko poborowi wypro- 
wadzającemu za granicę kraja młodzież, jest bar- 
dzo nieprzychylae i rozjątrzy jeszcze bardziej lu 
dność przeciw rządowi, który żadnej ze swoich o- 
bietnie nie spełnił, a kraj nasz uważa, jak to już 
mówiliście, jako posterunek wojenny przeciwko 
Europie. : 

Dyrektor Komisyi Wyznań i Oświecenia p. Hu- 
be wyjechał do Niemiec do wód. Pogłoska, któ- 
ra od niego wyszła o zatwierdzeniu projektu 
wychowania, dotąd niesprawdziła się. P. Łęski 
Dyrektor komisyi skarbu, wyjechał do Częstocho- 
wy, a ztarctąd jedzie za granice do wód. Pogło- 
ski o usunięciu się jen. Kriżanowskaho ucichły. 
Wyjechał także za granicę smutnie znany czło- 
nek proskrypcyjnego komitetu p. Paniutyn, czło- 
wiek młody ale wielce niesprawiedliwy i zawzięty 
wróg Polaków. 


Paryż 23 maja. 


B. Dnia wczorajszego licznie zebrali się rodacy 
w Montmorency na corocznem nabożeństwie za 
dusze tam spoczywających, jakoteż i na wyg8a 
niu zmarłych Polakow. Dwie szkoły męzkie i je- 
dna żeńska w komplecie wystąpiły, ciesząc pię- 
kng i rześką postacią coraz to bardziej ubywające 
grono starszych. Dla przeszłości jedyna pociecha 
w nadziei. Nadzieję tylko dzielae generacye wzbu- 
dzają. Zdaje się, że wschodzące pokolenie dobrze 
się zasługiwać poczyna. Jeżeli zapłakać nam wy- 
pada, to przynajmniej nad wielkością ofiary. Po- 
dobne łzy ulgę przynoszą. 

Dobrane chóry młodzieży wykonały nabożne 


nowskich z głębi serca wydobyli pieśń „Boże coś 
Polskę“; wtórowało im całe zebranie. Sumnmę cele- 
brował kapłan polski w assystacyi miejscowego 
duchowieństwa. Katafalk otaczał oddział pompie- 
rów ze sztandarem, który wśród militarnego ło- 
skotu, mając na czele Mera pułkownika Mamiera 
i Radę municypaloą, uroczyście wnieśli. 

Po skończonem nabożeństwie wszedł na ambo- 
nę ksiądz Feliks, słynny z Jezniekiego zakonu 
kaznodzieja. Wiedzieliśmy, że przemawiać będzie, 
w listach zapraszalnych o tym wypadku do- 
niesiono. Domyślaliśmy się, że głównym przedmio- 
tem kazania będzie świeża strata, że mowca sta- 
rać się będzie pocieszyć żal niewygasły, że kwia- 
ty rzuci na otwarty grób. 

Pierwszy to rok, w którym bez archy na- 
rodowego, narodową przyszło nam ae er ia 
czystość, Błogosławionej pamięci ks. Adam w my- 
śli i nadziei wszystkich miał być celem wymo- 
wnego kaznodziei. Czekaliśmy na improwizacyę, 
która łzy wyciska a zarazem i suszy. Zostaliśmy 
zawiedzeni. Ksiądz Feliks wstąpił na ambonę, 
trzymając w ręku spory rękopism. Tego rodzaju 
dokamenta nawet w akademiach lodowaty powiew 
za sobą ciąguą. Tłomaczył się wprawdzie ka. Fe- 
liks, że odstępuje od zwyczaju i nie z pamięci mówić 
będzie zmuszony ważnością przedmiotu, ale nie po- 
trafił przemódz wrażenia, które czytanie a szcze- 
góluie długie czytanie na zgromadzenia wywiera. 
Zmęczył dwugodzinnem czytaniem słachaczów,pomi- 
mo że prześliczne rzeczy słyszeli, bo z niepospolitym 
talentem przedstawił żywot ks. Adama i z niepomier- 
nem wzniesieniem spojrzał na tę potężną osobistość, 
Nie jeden promień światła oświecił rozmaite epoki dłu- 
giego zawodu patryarchy narodowego, pełne czu- 
cia i zapału wyrazy oddały hołd ostatnim chwi- 
lom chrześcianina, żywy koloryt po całym obra- 
zie rozprowadzony raz jeszcze przedstawił sercom 
naszym tę postać nieśmiertelną i nigdy dosyć nie- 
odżałowaną. 

Praca księdza Feliksa, jak wyjdzie z druka, pe- 
wnie że zrobi wielkie wrażenie i z zajęciem czytaną 
będzie. Ci nawet, co ją słyszeli, odczytując sami, 
spokojnie, z uwagą, doznają pociechy, skorzystają 
z uwag, ale wczoraj w kościele z ambony praca 
ta miewydała się, a szczególnićj nie sprawiła od- 
powiedniego wrażenia. 

Szezególnićj też ksiądz Feliks nie był szezęśli- 
wym w dodatkowćj improwizacyi. Odczyt pisma 
w żywych kolorach przedstawiający wielkiego mę- 
ża, tylko chwilowój okoliczności i położeniu nie- 
odpowiadał. Improwizacya zaś stronniczym duchem 
tchnęła. Chciał ksiądz Feliks dawać Polakom 
nauki patryotyczne a zapomniał, że go w własnym 
narodzie o niepatryctyzm posądzają. Usiłował mo- 
wea wmówić w naród Polski myśli i dążności do 
których się bynajmnićj nie przyzaaje, dla tego tyl- 
ko, ażeby o kwestyi władzy doczesnćj Stolicy Apo- 
stolskićj pomówić. W tym celu włożył w usta księ- 
cia z po za grobu słowa, których za życia nigdy 
niesłyszauo. Przysądził mu list pisany do Ojca S. 
którego treść wcale byia nie taką jak kaznodzieja 
powiada. Książę wstawiał się do Głowy Kościoła po- 
wazechnego za zasadą narodowości, ale bynajmniój 
nie robił czezych pozorów o jednomyśłaości i gotowo- 
ści Polaków do bronienia władzy doczesnćj. Mało zna 
błogosławionćj pamięci księcia, ten co przypisuje mu 
lekkie i niepraktyczne orzekania. Książe wiedział 
dobrze, że dla Polaków kwestya władzy doczesnój 
papieskićj jest o tyle ważną o ile wiąże się z nie- 
zależuością duchowną, a co do tego punktu zda- 
nia są podzielone i nie będziemy zdaje się zu- 
chwali twierdząc, że podobne zobowiązanie się 
byłoby złudzeniem. 

Ubolewać wypsda, że na obchodach uroczystych 
obaj mówcy własuych bronią interesów. Na ple- 
prx Polski biją Francyę lub Francuzów. Nienale- 
ży przesadzać ani robić krzywdy porównaniem nie- 
stosownem, Między księdzem Miajard Dominika- 
nem a księdzem Feliksem Jezuitą wielka zachodzi 
różnica. Pierwszy, pamiętają czytelnicy, że tylko 
wpływom Polaków winien, że przed sądem cywil- 
nym nieodpowiadał za zboczenia kazalne bez- 


pienia. Nie obawiając się Piłsudzkich ani Kryża- | rożach politycznych. Ksiądz Minjard dał się ogir- 


się słyszeć podczas obiadu. Szambelanowie kró- 
lewscy służyli mu przy obiedzie. Po skończonej 
uczcie w tymże samym porządku procesyonalnym 
wrócili spółbiesiadnicy do sali zgromadzeń. Jeden 
z trzech biskupów rosyjskich, nowo kreowany ka- 
walerem orderu miał mowę do Cesarza. Rzecz 
godna uwagi że dopiero pod teraźniejszym rzą- 
dem biskupi moskiewscy otrzymali ozdoby orde- 
rów błękitnych i czerwonych. Naj. Państwo po- 
zdrowiwszy zgromadzenie usunęło się do swoich 
pokoi; król i inni kawalerowie także poszli do 
siebie dla złożenia dalmatyki i płaszcza; zatrzy- 
raując tylko wstęgę ś. Aleksandra. Wieczór za- 
kończył się bałem. Z dam były tylko księżniczki 
z rodziny carskiej i panny honorowe; z mężczyzn 
dwaj wielcy książęta i kawalerowie należący do 
dworu. Naj. Cesarstwo i król nie szli w taniec. 
Pytali oni króla czy lubi grać w karty; lecz ten 
wyznał się zupełnym nieukiem, bo żadnej gry nie 
umie. Imperator rzekł na to: i ja tak samo. Im- 
peratorowa zaś dodała: muszę zrobić patryę pi- 
kiety żeby przecie coś robić; jakoż przez pół go- 
dziny grała z trzema feldmarszałkami : Sołtyko- 
wem, Repninem i Kamenskim. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
RE 


O WARTOŚCI NEKROLOGÓW 


Mamy od niedawnego czasu po pismach publi- 
cznych, jawiące się często nekrologi. Są to wspo 
mnienia po ludziach, co zostawili po sobie imie 
dobre i zasłażyli sobie na pamięć pięxną. Przynosi 
to chlubę naszemu pokoleniu, ta cześć oddawana 
zasłudze, talentom, nawet cichym domowym przy- 
miotom, przy zachowaniu się żalu i szacunku przy 


tem, w granicach przyzwoitych; dla tego nie od 
rzeczy będzie wiadomość o nekrologach: zkąd im 
początek, i co miałby zawód ich być dla nas? 

Nekrolog jestto słowo od Greków pożyczone, 
z dwóch złożone, /Vecros śmierć, a logos mowa. By- 
ły też nekrologi od niepamiętnych czasów w chrze- 
ściaństwie, księgami po kościołach zaprowadzone- 
mi, w które zapisywano urodzenie i stan zmarłych 
biskupów i kapłanów, z krótkiem wspomnieniem 
po nich. Zgromadzenia klasztorne przyswoiły 80- 
bie ten obyczaj, utrzymując regestra zwane Calen- 
daria v. Obitoria, śmierci zapadłych; imiona świę- 
tych siug bożych, biskupów i kapłanów, zakonni- 
ków zgromadzenia swego i dobrodziejów swoich 
dla wspominania o nich przy modlitwie, w roczni- 
eg przypadającą dnia ich śmierci. Z tego to poczę- 
ły się późuiej dzisiejsze uekrologi, poświęcone po- 
czątkowo pamięci ludzi znakomitych; lecz z cza- 
sem gdy wszystko wybrzeża, czego dotknie się 
człowiek, jęły służyć zarówno ludziom sławy 
podejrzanej, oglądając się przy tem na pożytki; iż 
straciły wiarę 1 upadła ich powaga. Do historyi ne- 
erologów należy, Nekrolog Opactwa Port Ro- 
yal des champs r. 1125, lecz duchem stronnictwa 
oszpecony, Wywołał on po sobie trzy nielepsze 
nekrologi; a wystąpił na ich zgabę Palissot autor 
Dunciady, wyrobiwszy dla przyjaciołki swojej pan- 
ny Franconniere, przywilej na Dzienik des deuils, 
jakby żałobny, połączony z nekrologiem ludzi sła- 
wuych we Fraucyi. Dziennik ten ustał na 17 tomie, 
a Grimm nazwał go raczej sBatyrą żyjących, niż 
pochwałą umarłych. (Corresp. VIL p. 315). Poczem 
wystąpił Fleuriau, okrzyczany więcej jeszcze od 
Palissota, z nekrologiem pisarzów żyjących, książ- 
ką złośliwą; iż gdyby mie Rocznik nekrologiczny 
pana Mahul, nie byłoby się na tem pola literatury, 
schylić po co. 
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landować przez Neokatolików rosyjskich, Gagari- 
nów, Golicynów itd. Może teraz po zawodzie da- 
woo już tu z Paryża zapowiedzianym a do- 
piero teraz w Rzymie spostrzeżonym, nuacyatury 
w Petersburgu, ruzmyślać nad nicością nadziei ka- 
toliekich zachodu, eo do nawrócenia Rosyi i nad 
ową graeca fides w habit przybraną. Jeżeli medy- 
tacya w celi zakonnój może wpłynąć na uprzedze- 
nia tego rodzaju, życzymy księdzu Monjard, ażeby 
dobrze medytował, i polszich katolików, polskich 
kapłanów o bóle i dolegliwości polskićj owezarni, 
zupytywał. | ć 

Ksiądz Feliks nierównie przychylniejszy, życzli- 

wszy, w orzeczenia umiarkowany, zasłużył na po- 

 daękowanie za zadaną sob.e pracę, zasłożył na 
wdzięczność za piękny pomnik historyczny którym 
nezot patryarchę naszego i dia tego niech pozwoli 
że mu przedstawimy uwagę, która może trzfi do 
jego przesonania. Oddał należny hołd naszemu do- 
chowieństwu, przyznał, że Ścisłym związkiem połą- 
czone z narodem. Zdawał się zazdrościć tćj bar- 
monii dla siebie, dla swcjej unarodowuświ. Niechże 
rozmyśla także pad zadauiem i dochodzi jakim spo- 
sobem kapłan w Polsce lad wyrwią, jakie są wa- 
ruuki tego węzła pasterzy z Oowieczkami. 

Nie raz miałem sposubność zwracać uwagę czy- 
teluików na różuicę jaka zachodzi między ducho- 
wieńsiwem naszem aarudowem a duchowieństwem 
francuskiem. Niech nas Bóg broni ażebyśmy ka- 
pianów naszych odstępowali, ale niech teź i ka 
plani pokusą przeksziałcenia na sposób zagrani- 
capy me dadzą 8:ę łudzić. Niech zostaną tém czóm 
są, czóm byli. Kwiądz ktoremu wszystkie wyzua- 
nia nawet uiechrześciańskie hołd oddają, więcej 
rubi dla kościoła Bożego, niż najuwiejętniejszy 
doktryner upierający się przy uiepodobn:j prakiy 
ce przeszłości, Zgromadzenie wczorajsze w Munt- 
morency rozeszło się pod wpływem znużenia i pe- 
wnegu niezadowolenia, zębrawszy się w celu mo- 
dłów i pociechy. Chcieliswy łzę uromić i do Buga 
westchnąć, nadzieję używić i od umarłych odwagi 
uczyc się. Kwestya władzy doczesnej wszystko 
pemięszała i do niezbędaego powroiu do domu 
ZMmUsIłą. 

P. Klaczko Julian dobrą myśl powziął. Z pa- 
miętników Rufina Piotrowskiego ułożył szereg ar- 
tysałow do Revue des deux Mondes. Jeżeli gie 
maluy zbieg syb.rski, bu tak uazwać można Rufina 
Pivtrowskiego, potężnie zelekiryzował rodaków, to 
pojginy iłómacz jego jeszcze więcej wpływa na 

traucusów. Niepodobna sobie wysiawić, z jakie» 
zajęuem czytane są artykuły p. Klaczki. Spoty 
kam giełdziarzy! to jest iudzi u których zdaje 8.ę, 
że wszelkie po za kupen'm, podwyźaą, ZNIŻCNIEM, 
prymą itd. rozumowanie jest nit pudobae, którzy 
z zapałem i zdziwieniem nad przeprawami i pizy- 
godami Piotrowskiego rozwodzą się. 

A kiedy muwa o giełdzie, wspomnijmy nawia- 
Bem O pożyczcy ITo8yjskiej, kióra się plerwszy Taz 
urzędowuie pokazała. Jest notowaną O 9, prymy. 
Zły zuak dia spekulautów. Liche wystąpienie iry 
cı szamem, to jest pudtrzywywauiem. Przyznać na 
leży, że też rzyd rosyjski niezręcznie się bierz. 
dv zaspukojcnia opinii. Urzędowe duni:sienie, Ż 
w pierwszym dniu wymiany bilvtów Da Złoty w tak 
zna. znej Większości, znaleźli SiĘ posiadacze Ziuta 
którzy Żądali biletów, uśmiech szyderski wywołało 
i niewiaię i nieułavść powiękSzyi0. 


Rzym 17 maja. 


(a.) W poprzednim liście wspomniałem wam o 
nocio kardynała Auionelltgu przesianej do Paryża: 
nota takowa is8tuieje rzeczywiście; kardynał wy- 
stosował ją przea kilau dniami do naucyusza Chi- 
gi z rozkazem udzielenia jej i zusiawiemia w oq- 
pisie panu ThvuVeuclowi. Sekretarz stauu oświad- 
cza w miej, 1ż rząd papiezki postauowił stłumić 
mauifostacyę przecawku Ojcu Świętema, jaką siron- 
nittwo jeduvŚci zamierza zrobić w dzień powrota 
margrabiego Lavalette. Wojsko papieskie wystąpi 
przecew wich zyuiciom i w ra4:€ opoiu użyje bru- 
ui. Gdyby nawet man festacya Zosiała w Jamibądź 
SpuBub poparią przez Fraucuzów, Wojsko papies- 
kie zarównu Uziałać będzie. W ostatism atul: wy- 
padku Kardyuał przewidaje, iż Wojsko paypiezkie 
musiałoby Dakvniec uleaz przemocy, ale pomimo 
pewucńci przegranej, mie cofuie vydavych rozka- 
zów. Po użyciu imateryalnych Środków obrony, 
Ojciec święty wyda odezwę do Europy, a potem 
Rzym natychmiast opuści. Kardywał ufa, iż rząd 
cesarski roskaże wojsku francuzkiemu poskromić 
wszelki objaw przeciwuy Papieżowi. Nota przeto 
jest bardzo €uergiczuą i wywrzeć może memały 
wpływ ną dalsze postanowienia gabiuetu tuileryj 
ssiego względem Rzymu. Zreszią rząd papiezki 
w razie wkroczenia wojsk włoskich zdecydowany 
jest pomimo nadzwyczajnej nierow ności sił, do ob- 
runy zbryjną ręką, nie dia kuszenia się o podobne 
zwycięztwo, lecz dla udowodnienia gwałtu w obec 


Świata. Dla zajęcia tedy jakiejbądź części ojcowi-|III. Najem lokalu i opał 


zoy śgo Piotra wojsko włoskie musiałoby wal- 
czyć po raz drogi z garstką papiezkich żołnierzy. 
Ojciec święty wszak im na to rozdawał święcone 
chorągwie w Porto d'Anzio, ażeby za ich przewo- 
dem bronili do upadłego ziemi kościelnej. 
Jednakowoż pomimo obaw jeduych, a nadziei 
drugich, pomimo parcia Auglii i odstąpienia An- 
stryj, która zapewniła rząd francuzki, iż neutralną 
„ostanie w sprawie rzymskiej, zdaje się, iż Cesarz 
nie tylko nakaże niedopuścić żadaych manifestacyj, 
ale stata quo wniczem na teraz nie zmieni. W am- 
basadzie francuzkiej mniemają toż samo. Jenerał 
Goyon. wyjeżdża dnia jutrzejszego. Jakkolwiek po- 
wołanym a mie odwołanym został, nie ma podo 
bno wislkiej nadziei powrotu, albowiem kazał za- 
pakować bibliotekę swoją i wszystkie inne rucho- 
mości, których nie ruszał nigdy, ilekroć się do 
Fraucyi udawał. Uviomści zamierzali uczynić wiel 
są manifestacyę przeciw odjeżdżającemu jenerało- 
wi, ale odstąpili od tego zamiaru, jedną więc 
tylko manifestacyę na cześć margrabiego Lavalet- 
te postanowiono przyprowadzić do skutku. Jene- 
cał był dzisiaj z pożegnaniem u Ojca świętego. 
Kardynałowie Gurgia Custa, arcybiskup Kompo- 
stell, i De la Puente, arcybissup z Bargos, otrzy 
mają w przyszły czwartek kardynalski kapelusz 
oa publicznym konsystorzu. W poniedziałek zaś, 
«e wtorek i w dzień otrzymania kapelusza dadzą 
wielką recepcyę w pałacu poselstwa hiszpańskiego. 
Recepcya jest publiczną pierwszego i drugiego 
doia, prywataą zaś trzeciego. Za zwyczaj pierw- 
szy wieczór bywa uajświetniejszym, albowiem po- 
dziwiać można wtedy wspaniałe stroje i klejaoty. 


stawę egzystencyi Żeglugi parowój stanowią po- 


zła. cent. 
IV. Pensye i zasługi ............... 688 80 |ciągi transportowe, administracya Spółki zwróciła 
V. Sprzęty i utensylia ............. 49 45 |całą swą uwagę na tę gałęż przedsiębiorstwa i w 
VI. Koszta wystawy, a mianowicie tran- tym celu flotę swą powiększyła o 22 nowych ga- 
sport obrazów, odesłanie ich i cło 957 —  |bar żelaznych, z których 15 już w roku zeszłym 
VII. Koszta kancelaryi i utrzymanie lo- 1861 czynnemi były, a 7 zaś dopiero z wiosną r. 
kala..... u EK a o O? 85 55 |b. czynne być zaczną. Każda z tych gabar przy- 
VIIL Koszta draka............... 333 77 |jąć może na siebie po 1500 korey ładunku. 
IX. Koszta poczty i inne wydatki ex- W cisgu roku 1861 spławiono na 34ch gaba- 
pedycyjne d s. 5% 4: „ron. "8 224 27 |rach z Saudomierza i innych miejsc pośrednich, 
X. Stempel na akcye za rok powyżój tego miasta położonych, do Gdańska 88,867 
przeszły 1860,61..... f. 97 e.58 korcy pszenicy, z Gdańska zaś i innych miejsc 
detto na rok bieżący „208 „ 46) 306 4 |pośrednich do Warszawy, różnych towsiów około 
IX. Różae drobne wydatki......... 21 40 |3000 łasztów. W jesieni zaś, z powodu spóźaio: 
XII. Odłożono na fundusz dzieł pomni- Dych transportów z Gdańska i małój wody na Wi- 
kowej treści 111.000 405040 — A podholowano tylko 12 gabar na zimowisko do 
Razem 14,374 18%, | Puław. 
Porównanie. „pa 4 h Na pierwszą wodę w r. 1862 wszystkie gabary 
Przychód wynosi .... fi. 19,106 e. 46%, pod transport pszenicy z góraćj Wisły są już za- 
Rozchód wynosi...... „ 14,374 „ 181 Emag i ceny są prawie takie same jak w roku 
Pozostaje na premium i = GER i 
; i Na paropływach osobowych kursujących między 
podłe". HARDA SE Eas Puławami a Ciechocinkiem przewieziono 31,428 
Fandusz na dzieła pomnikowej treści. osób. 
PE Gera SA Dochody Źeglugi parowćj wynosiły: 
dos: zdr. Zła. Cent] 2) z pasażerki rs. 46,744 k. 95; b) z frachtów 
Było w roku zeszłym 1860/61 ...... 3700 95 70|. ri k. 91; c) z różnych BUT iion 
Przybyło dse o a a aG 200. — —| rs. 434 k. 91; d) z kuponów od Obligów Seryi II, 


77 70 


Przybyło zkuponów za drugie półrocze — 
Przybyło odłożonych z kasy ogólnej  — 
Razem 3900 673 40 


własnością Spółki będących ra. 450. Razem rsr. 
151,583 k. 77. 


Wydatki zaś na utrzymanie Żeglugi Parowćj były 
następujące: 
a) Koszta ogólnćj administracyi wraz z wydat- 


Rozchód gotówki. 
Zakupao dwóch listów zast. gal. fi. 159 
Pozostaje gotówką fl. 514 e. 40 


....d...d.d.d.z. 


Kraków 27 maja. Wczoraj odbyło się publi- 

czne posiedzenie Towarzystwa Przyjaciół sztak pię- 
kuych w obee licznie zebranćj publiczności, na któ- 
rem wylosowano pomiędzy ascyonaryuszów dzieła 
sztuki zakupione z Wystawy przo: Dyrekcyę. Ksią 
żę Władysław Sanguszko, prezes Towarzystwa, za- 
gaił posiedzenie następującą przemową: 

Panowie! 

Ten któregoście raczyli wybrać swoim preze- 
sem, ma największy ten kłopot, że co roku mu- 
si imnemi wyrazami powtórzyć jedno i tu samo, 
to jest, że z łaski Boga, Towarzystwo nasze po- 
ciesza się niezaprzeczouem powodzeniem: artyści 
aasi postępują w sztuce, a publiczność nasza oka- 
„uje coraz większy udział, znajomość i zamiłowa- 
nie w przedmiotach do sztuk pięknych należących. 
Takowy postęp zasmuca niektórych złowróżbnych 
fiiozefów utrzymujących, że sztuka kwitnie tylko 
w uarodach upadających lub upadłych. Że parę 
razy te dwie vkoliczaości jednocześnie się zjawi 
sy, to mojem zdaniem nie nie dowodzi: jest sztu- 
aa i sziuka, jedna może być wynikiem spółeczeń- 
stwa zniewiesciałego, zepsutego, pogańskiego; in- 
na zaś może być wyrazem usposobienia dachowe- 
go narodu, chrześciańskiego i surowych obyczajów, 
s takowa nie może mieć swego źródła w zgubnych 
przymiotach. Nasi właśnie artyści do zbytku na- 
wet mało zniewieściałości okazują w swoich u- 
iwurach, gdyż prawie wyłącznie widzimy obrazy 
przedstawiające smierć i rozpacz, co jeżeli jest 
zjawiskiem mie bez waźności dla dostrzegacza, mo- 
ży stać się przecież przesadą dla szkoły. Nie ma- 
ny wcale czego się lękać ani z postępu naszych 
etyan ani z wzrastającego udziału naszéj publi- 
cznuŚCi. 

Sprawozdanie następujące dostarczy Wam, Pa- 
nowie, liczebne dowody o zadowałniającym stanie 
maieryalnym naszego Towarzystwa: I tak w roku 
zeszłym 18%, było akcyj rozprzedauych do dnia 
losowania 2328, w tym zaś roku 2658, cyfry do- 
chodu z innych Żi0deł również wzrosty. Ogólny 
dochód w roku ziszłym z pozostałością wynosił 
17,147 złr., w roku bieżącym dochód z pozostałością 
toku przeszłego wynosi 19,106 złe. 

Poczem Książę odczytał stan kasy a następnie 
przystąpiono do losuwania, którego rezultat jutro 
zam: eścimy. 


Wiedeń 26 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych szły dalój obrady nad badże- 
tem Ministerstwa stanu, a poprzednio Minister skar- 
bu odpowiedział na przytoczoną dawnićj interpela- 
cyę Schindlera względem kradzieży listów na 
poczcie przez Kallaba, a mianowicie względem 
poprawy manipulacyi i zabezpieczenia publiczności 
na przyszłość od szkód ztego powodu jakoteź wzglę- 
dem rozciągnięcia nadzoru. Minister oznajmił, że gdy 
dochodzenie sądowe jeszcze w tym procesie nie- 
ukończone, przeto tyle tylko da się powiedzieć, iż 
Kallab okazał wielostronnie zdatność swoją, dono- 
sił przełożonym 0 ustsrkach i uchybieniach swoich 
współtowa:zyszów w urzędzie, a przez to (!) umiał 
sobie zjedaać zaufanie przełożonych. Dalćj opisuje 
Minister wiadomy Środek ściągania listów przez 
otwor w stole prowadzący do szuflady, niezwykłą 
zręczność Kallaba, którego koledzy nie labili wła- 
śnie z powoda iż widzieli w nim zausznika star- 
szych, a nakoniec, iż uważano wprawdzie na po- 
czcie że listy giną, ale spędzano to na bióro eks- 
pedycyjne. Prawda, że rząd centralay dopnścił się 
wielkićj niedbałości, a przeto nakazano przeciw 
aaczelnikom dochodzenie dyscyplinarne, iecz przed 
końcem śledztwa z Kallabem, takowe nie może 
być prowadzonem. Wypadek ten nie może prowa- 
dzić do zuiacy manipałacyi, albowiem nie jéj wa- 
dą było ściąganie listów. W końcu Minister oswiad- 
cza, że publiczność uniknie takich wypadków, je- 
żeli nie będzie przesyłać pieniędzy listami niefran- 
kowanemi, a do frankowania listów używać będzie 
kopert. Ponieważ na odpowiedź Ministra nie wolno 
uikomu w Izbie odpowiedzieć, przeto nie zawadzi 
tu nadmienić, że Ksllab nie tylko kradł listy 
z pieniędzmi, ale kradł je tysiącami przez samo 
podejrzenie iź się w nich mieścić mogą pieniądze; 
powtóre, że we wszystkich krajach gdzie zaprowa 
dzone są znaczki pocztowe, koperty znaczkowane 
są tanie, a w Austryi nie weszły w użycie dla swój 
drogości. 


Królestwo Polskie. 


Wspomniawszy wczoraj o korzyściach dla kraju 
z rozwinięcia żeglugi na rzekach naszych i o prze- 
szkodach tamujących ten rozwój, a mianowicie o 
zaniedbaaiu uregulowania koryta rzek, podaliśmy 


Stan kassy. główniejsze daty o dotychczasowych kolejach w 

Przychód. zła. cent. rozwijaniu się Spółki Żeglugi parowój na rzekach 
Pozostałość z roku 1860/61 ...... ~ 4471 99/3 spławnych Królestwa, a następnie zamieściliśmy 
A. Przychód ze sprzedaży 2658 akeyj treść lab ważniejsze wyjątki z pierwszćj połowy 
po fl. 5, cent. 10 każda........... 3,548 5 |sprawozdania o stanie dzisiejszym i czynnościach 
B. Przychód z wystawy 1862 r. ..... 620 96  |tój Spółki, sprawozdania odczytanego na Ogólnem 
C. Przychód od sprzedanych z wysta- Zebraniu akcyonaryuszów d. 29go kwietnia r. b. 
wy obrazów csubom prywatnym... 56 97 W sprawozdaniu tóm, po wskazaniu główniejszych 
D. P powo ze sprzedaży premiów Tu- ah warunków kontraktu pac w doiu 1 lutego 
warzystwa. 1 ©2005 a tie s r. z. i będącego ustawą według której zreorgani 
E. Przychód z różsych źródeł ....... 13 30  |zowała ze a którój ikana istai za- 


Razem 19,106 467/3 |mieściliśmy, odczytano „szczegółowe sprawozdania 
tak o czynnościach samćj żeglugi parowćj jak i 
zakładów z nią połączonych, z których jedne, jak 
warsztaty mechaniczne za Solcu, są jéj wyłączną 
własnością, a w innych jest tylko właścicielką 
trzecićj części. Podamy tu, treść tych sprawozdań. 
a) Co do samćj Żeglugi parowej 
Ponieważ doświadczenie przekonało, że stałą pud- 


Rozchód. 
I. Zakupno obrazów do losowania.. 6420 66 
IL. Premium Tow. a mianowicie 
a) Wauda fi. 3282 e. 96 
b) Część wydatków na 
śmierć Czarnieckiego „ 601 „23 3,884 19 
903 5Y, 


kami na utrzymanie bióra ra, 4,873 kop. 5; b) płace 
ckwipażów ra. 51,298 kop. 98; c) drzewo opałowe 
i węgle rs. 25,999 kop. 654; d) materyały dla ma- 
chin ra. 5533 uop. 934; e) wydatki ogólne, jako 
to: komisowe, podróże, paszporta, doróżki, far- 
manki, agio na monecie pruskićj, opłata mosto- 
wego, opłata patentu gildyjnego, ekspedycye itp. 
rs. 14761 kop. 29; f) reparacye oraz utrzymanie 
statków, gabar i ich iawentarzy w dobrym stanie 
rs. 25616 kop. 53. Razem rs. 128,080 kop. 4454 

Czyli było więcéj dochodu o 22,503 kop. 32. 

Dochody w roku zeszłym, pomimo powiększenia 
floty Żeglugi Parowój o 15 nowych gabar i prze- 
wiezienia na nich daleko większćj ilości pszenicy 
jak w roku 1860, nie przyniosła spodziewanego 
rezultatu, a głównym powodem tego niepowodze- 
nia był niski stan wody na Wiśle trwający ciągle 
; rzez całe drogie półrocze, skutkiem czego Żegluga 
Parowa zmuszoną b |: przerwać pasażerkę na gór- 
ućj Wiśle w duiu 28 Jipca, a na dolnój w dniu 8 
sierpnia, oraz całą flotę transportową w zupełaćj 
bszczynaości przez kilka miesięcy pozostawić. 

W jesieni dopiero obudził się dość znaczny ruch 
handlowy i woda podniosła się cokolwiek. Pomimo 
to jedzak, z powodu niskich w ogóle w tym roku 
cen z frachtów powrotowych, niemożności brania 
całego ładunku na gabary dla małój wody, nadto 
wydzrzejące Bię z tejże samój przyczyn częste wy- 
padki uszkodzenia się paropływów i gabar, któ 
rych najmniejsza reparacya ogromne ze sobą po- 
ciąga koszta, nie można było dostatecznych i spo- 
dziewanych odnieść korzyści. W każdym jednak 
razie dochód z frachtów jesiennych, który przeszło 
dwadzieścia kilka tysięcy rubli wynosił, znacznie 
się do utrzymania Zeglagi przyczynił i od przewi- 
dywanych strat ją ochronił. 

Przywiedzione tu okoliczności pociągnąć musiały 
za sobą daleko większe jak zamierzono wydatki 
a mianowicie: na repcracye, drzewo opałowe i 
inne materyały dla machin, do czego dawszy nie- 
przewidziane wypatki na koszta spisania kontraktu 
spółkowego, wylitografowanie akcyj 10Orablowych 

sglagi Parowój, wysokie agio na monecie pru- 
skićj, procenta od pożyczki z powodu niesprzeda- 
uia dostatecznój ilości akcyj i tym podobne, utwo- 
rzyła się ztąd znaczna suma, którą dochodami, 
jakie Zegluga w pierw.zćj połowie r. b, przy do- 
brym stanie wody przyniosła, pokrytą być musiała. 

b) Co do warsztatów na Solcu. 


Fabryka ta wykonała w ciągu roku 1861 różne 
machiny parowe, kotły, sikswsi i sym podobne 
przyrządy mechaniczne, za sumą przeszło 314,000 
rsr. wynoszącą. Między temi zuaczniejsze roboty 
wykonanemi były do fabryk cakru tak krajowych 
jak i zagranicznych do młynów amerykańskich, 
tartaków parowych itp., oraz do żeglugi parowój 
7 nowych gabar żelaznych, różne reparacye statków 
parowych, gabar i inwentarze ruchome żeglsrskie 
dla tychże. Na robotach tych przyniosły warsztaty 
spółce dochodu rsr. 40933 851%. 

c) Co do odlewni pod firmą K. Rudzki i Sp. 

Zakład ten oprócz różnych obstalunków, wyko 
napych w warsztatach miejscowych, wyproduko- 
wał w 1oku 1861 odlewów żelaznych centnarów 
14,668 fantów 64, odlewów metalowych centna- 
rów 179 funtów 35—i przyniósł Spółce dochodu 
rar. 2,542 47. 


d) Co do zakładów machin i narzędzi rolniczych 
pod firmą K. Kropiwnicki i Sp. z 

Te z różaych wyrobów rolniczych w r. 1861 wy- 
konanych przyniosły Spółce dochodu rabl. sr. 991 
kop. 79. 

Następnie zgromedzonym akcyonaryuszom przed- 
stawiono, że Rada Nadzorcza zważając, iż wartość 
laweatarzy majątku Spółki, jakkolwiek wykazana 
według cen nabycia statków parowych, gabar, itd. 
wyższą jest od rzeczywistćj, z powoda, żo w po- 
czątkach zaprowadzenia żeglagi parowój koszta 
nabycia tych statków maszyn itd. były iane od 
tych jakieby ponieść trzeba. dziś je nabywejąc, 
postanowiło inwentarze Spółki zredukować do ich 
rzeczywistój obecnie wartości, oraz wszelkie nio- 
pewne wierzytelności umorzyć. W tym celu, po 
sporządzeniu szczegółowych rachauków i wyka- 
zów, kapitał Spółki żeglugi parowój, przedstawia- 
cy sumę rs. 1,373,320 18, zredukowany został do 
do rs. 1,063,583 98%, czyli o ra. 309,736 19"; 
ua redakcyą zaś tego Rada Nadzorcza użyła faudu- 
szu, w sumie rs. 300,000 przez byłych spólaików 
komandytowych na teu cel ofiarowanego, oraz nie- 
dostającą sumę rar. 9,736 19, z dochodów za 
rok 1861 wykazanych strąció postanowiła. 

Nadto Rada Nadzorcza, dla zabezpieczenia sk- 
ogonaryuszów od utraty lab zmniejszenia kapitału 
w Spółce lokowanego, postanowiła utworzyć z czy- 
styeh coroczaych zysków, począwszy od r. 1862, 
nowy fundusz zapasowy, służyć mający na sto- 
pniowe umarzanie tax już zredukowanego i bar- 
dzo znacznym kosztem, w dobrym stanie utrzymy- 
wanego inwentarza. 

Fandusz tego instytatu, na zasadach w protokóle 
posiedzenia Rady Nadzorczej w d. 23 latego r.b. 
utworzyć się mający, wynosić będzie roczsie rsr. 
11,247 26'/,, która to suma, z procentem składa- 
aym po 5 od sta, stanowić będzie rzeczywisty 
fandusz nowy zapasowy, własnością Spółki żegla- 
gi parowój będący. 

Następuie administracya Spółki żeglagi parowój, 

w rozwinięcia myśli w powołanym xna wstępie 
kontrakcie zawartój, zaprojektowała byłym spólai- 
kom komandytowym, czyby nową ze swój strony 
ofiarą nie chcieli przyczynić się do tem pewniej- 
szego dopięcia zamierzonego eelu i nie zgodzili 
się na zmianę przytoczonego wyżój ustępu artyku- 
ła igo ad a, w ten sposób: „że przewyżza do- 
piero po potrącesiu 7 od sta proceutów obracaną 
będzie na umarzanie kapitału rezerwowego.“ W ta- 
kim bowiem razie, Spółka żeglugi parowćj, posta- 
wiona w tak przyjazaych dla siebie okoliezno- 
ściach, miałaby ułatwiovą sposobność rozprzedaży 
pozostałych aFo'j c.by bezwaruukowo na pomyśl- 
niejszy cu.ui jéj interesów wpłynąć musiało, 8 za- 
pewnizjąc akcyonarynszom wyższy procent od ak- 
cyj i dając im możność łatwiejszego i korzystniej - 
szego w razle potrzeby spieniężenia tychże, przed- 
stawiałoby niejako rękojmię dla byłych spólników, 
że przy likwidacyi Spółki cały swój kapitał rezer- 
wowy odebrać będą mogli. 
_ Gdy się ua powyższą propozycyę byli spólnicy 
komaudytowi zgodzili, Rada Nadzorcza postanowi- 
ła, aby po strąceniu 7 od sta procentów dla wła- 
seicieli akcyj i obligów, pozostałą sumę z czy- 
stych zysków za rok 1861, w myśl powołanego 
aa początku kontraktu, na umorzecie fanduszu re- 
zerwowego obrócić. 

W skutku więc zapadłych decyzyj Rady Nad- 
zorczćj, administracya Spółki żeglugi parowćj 8po- 
rządziła szczegółowe bilanse. 

Z bilansów tych podamy w ogólnych cyfrach bi- 
parni Żeglugi parowej za rok 1861 po redukcyi ka. 
p: ait, 

„Massa czynna. 1. Kasa: Remanent w goto- 
wiźnie rs. 1605 kop. 81. 

2. Różae wartości: Obligi 5%, żeglugi parowej 
seryi Ii II wysapione rs. 21000; akcye żeglugi 
parowej gdańskiej rs, 3400. 

8. Depozyta: Kaucya spólnika firmowego w ak- 
5 parowej rs. 150,000, 

- Fuudusz w trzech zakładach fi ‘h ra. 
356201 ae ach fabrycznych rs 

. Flota żeglugi parowej: 6 pzropływów pasa- 
żerakich, o sile 270 koni 2 153000; 7 ae 
ków, osile 404 koni rs. 162000; 41 gabar i 12 
ambarkaderów rs. 163,700; inwentarz floty 39,700 
rs. Rszem 518,400. 

6. Iuwentarz bióra żeglugi parowej rs. 1593 k. 
55%; 7. Zapasy materyałów, drzewa opałowego 
itp. 18.2134 k.1. 8. Dłażnicy z obrachuaku rs. 9249 
k.21. Razem 1,063,583 k. 98%. 

Massa bierna: 1. wierzyciele ra. 197372 k. 
53; 2. Depozyta: Audrzej br. Zamoyski jego kau- 
cya w akcyach rs. 150,000; kaueye kontrolerów, 
patronów itp. ra. 6856 k. 62. 

3. Akcye i obligi: akcye 100-rublowe żeglugi 
parowej rs. 473,600; akcye 15 rublowe warsztatów 
roluiczych rs. 10,845; obligi żeglugi parowej seryi 
16j rs. 132,000; obligi żeglugi parowej seryi Ilej 
rs. 61,950. Razem rs. 684,395. 4 Kupcuy i dywi- 
dendy: Kupony zaległe za r. 1859 i 1860 rs. 602 
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Nekrologi dzisiejsze nie mają tak szęetaego źró- 
dła, aby hczyć miały na słaości ludzkie, tego za 
dać im nie możua. Płyną oue z serca poczciwego, 
przyjacielska ręka je kreśli, żal w kaźdym razie 
szanowny Zasługuje na wyrozumienie, gdie prze- 
brałby nawet miary; lecz zbiwszy je do gromady, 
i spisawszy na kupy, zrobiłoby to dziwną książę; 
z którą w ręku pytaćbyś się mógł: zkąd tyle zaa- 
komitych ludzi na raz jeden, jakby po Berlinie 
chudząc, kroku nie zrobisz, abyś nie utkuął na 
posąg wielsiego człowieka. 


Nekrolog pisząc sumiennie, jest się między Seil 
lą i Cuarybdis, gdyż pisać nam tylao służy o tem 
cv dobrego, a strony przeciwnej tykać się nie go 
duzi, a bez czego nie ma całego obrazu, 14 taktu 
niemało potrzeba, aby dobra strona pokazana, po 
dejrzenia nie obudziła, pomuąc ma to, że jak na- 
gana w nekroloka wygląda na satyrę, tak pochwa 
łą przesadzona wygląda to sawo na satyrę, a na 
wet na urzgowisko. Nekrolog cie może też byc 
w żadnym razie obrazem zupełcy m człowieka, gdyż 
urasta wartość nasza nie wyłącznie od samych po 
stiępków chiubnych naszych, leez liczbą to czyni gdy 
przechudzą o wiele poczet ułomuości naszych, i 
przeważają na prawą stronę. 


_ Na złego całowieka potrzeba, aby dobre sprawy 
jego, ktore zbrodzień naw:t ma, były dużo w li- 
czbie mniejszćj, od niedobrych spraw jego, a 878 
la z uimi przeważyłą za„ełaie na lewą stronę. Ła- 
twiéj dla tego napisać życie człowieka zaakomite- 
go, mając OKO, LA co dobrego miał, obok złego, 
z czego wysnuwa się dopier, wł.ściwa postać na- 
sza; bowiem zalety piękne, co przynieśliśmy je 8o- 
bie na Świat nie liczyły, jeno te co zdobyte, co za- 
pracowane będą, szły nam Da zasługę, Z talentami 
to samo jest, gdyż nie pytamy o to: co kto po- 


siadał, ele co monumentalnego po sobie zostawił? | naturą naszą; a co da dopiero prawdziwą miarę 
Tyleż rozumie się o zasłudze położonój w kraju, | zasługi naszćj. X. 
a enot:ch obywatelskich; przyczóm rzecz nam jest: 
oyłyże one rzeczywiste, i niesione z ofiarą samego 
siebie, a na czasie w chwilę stanowczą? Na sło 
wach zwykle się to kończy, na słowsch pięknych 
' mądrych, na sądach łatwzch skoro po wypad- 
kach spełnionych; ale najpiękniejsze słowa, i tak 
przegadane dnie i lata życią naszego, nie robią 
człowieka. 
Zwykle sądzimy o ludziach po mowie, i przy- 
chodziemy z nimi do zażyłości i przyjaźni przy 
rozmowach, gdy słowami piękqemi ładzimy się 
«przód sami siebie, i dobrodusznych uaszych sła 
chaczów; a nie jesteśmy wszelako takiemi jakiemi 
są słowa naszs, przy pierwszćj gorącćj potrzebie 
pod ręką. Mądry też dłogo milczy nim słowo po- 
wie, a nie kocha się w mowie swojój; ani dużo 
zada, ten eo szparki do czyru, i gotowy stoi do 
fisry. Umieć. też odróżuić to eo się mówi, od te- 
go czém się jest, daje nam sąd o ludziach, co io 
nas Samych; a nekrolog z taką ogiędnością napi- 
sspy, zmalałby © dużo, a może w końcu zeszedi 
do zera, gdyby nie przyjaźń nasza, nie miłość 
własna nasza, Die myśl ną pozostałe osoby po nie 
boszczyku, włożyły nam pióro do ręki. Homer 
gdzieś w Odyssei ma: że nie chlabić się nam z a 
marłych; nie dla tego pewno napisane, aby nie 
oddać pochwały zasłużocćj umarłemu, jeno aby 
dla swojój p.zechwzłk', nie chwalić umarłego nad- 
miar. Wszędzie i we wszystkióm mą być miara, a 
misra wszystkiemu dajo szacunek; iż gzacownemi 
są nekrologi, ale pisząc je pomoić na to: aby są 
dzili nas po uczynkach, talenta nasze po monn- 
meutach, dziełach naszych, a przymioty nasze o 
ile będą urobem własnym naszym, CO też i cnoty 
nasze, gdy wyjdą zwycięzko z téj walki z ułomną 
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Nowości Bibliograficzne. 


——— 


Kraków. Nakładem księgarni wydawnictwa dzieł 
katolickich wyszła powieść: Komornica czyli tajemnice 
życia wiejskiego napisał ją Walery Wielogłowski. Za- 
nim powiemy o jéj wewnętrznćj wartości, o niniejszem 
wydania to możemy powiedzieć, że taniością przeszło 
wszystkie wydawane powieści i romanse; tom gruby 
kosztuje 1 złr.— W temże wydawnictwie wyszły: Pra- 
wdy nad prawdami czyli lekarstwo niebieskie dla czło- 
wieka— jest to praca Księdza Feliksa Gondka znane- 
go ze swój podróży na Wschód, 

Nakładem Wildta w drukarni Wywjałkowskiego uka- 
zało się bardzo elegaackie wydanie poematu: Powieść 
ostatniego Torbamisty żebraka przez Romana Szkar- 
łupkę. Jest to pseudenim pisarza znanego z pięknych 
swoich utworów. Treścią tćj powieści skreślonój w ży- 
wym kolorycie miejscowym, Jest zgon bohaterskiego 
Wacława Rzewuskiego. 

Donosiliśmy o bardzo użytecznćj publikacyi wyda- 
wanćj u Wywiałkowskiego pod napisem: Ruch litera- 
tury polskićj, przy wyjściu pierwszego zeszytu tego 
pisma. Teraz gdy drogi zeszyt wychodzi, powtarzamy 
to samo, tem Śmielćj, że zamiar wydawnictwa nieu- 
stoje, owszem się wzmaga. Ktokolwiek interesuje się 
książkami wychodżącemi po polsku w rozmaitych ga- 
łęziach umiejętności— a niespodziewamy się, żeby da- 
żo było obojętnych na te objawy życią umysłowego 
narodu— powinien Ruch literatury utrzymywąć, z nie- 
go bowiem uajprędzćj może się dowiedzieć co gdzie 
wyszło i jaka być może mnićj więcćj treść i wartość 


książki. Wydawcy bowem starają się suchą nomen- 
klaturę bibliograficzną urozmaicać bądź wyjątkami, bądź 
podaniem dobrze skreślonćj treści. W tym drugim 
numerze pozwolono sobie nawet rozbiorowćj krytyki, 
co do Dziejów Polski Szujskiego, w tem nietrafnój, że 
podnosi parę drobiazgowych usterków, a niemówi o 
duchu wiejącym z całości, o dobrem przetrawieniu ma- 
teryału, o porządnym ciągu w wykładzie zdarzeń, co 
właśnie stanowi zaletę historycznego dzieła. Wreszcie 
w krótkich nwagch trudno być wyczerpującym, dla 
tego trafuićj byłoby mówić o metodzie jakićj autor 
w układzie swych dziejów się trzymał, z jakich mate- 
ryałów korzystał, co przyniósł ze sobą nowego it. d. 
a to dla czytelnika, chcącego się obeznać z naturą 
książki, zawsze wystarczy. 

Liwów. Pojawiła się właśnie w handlu księgarskim 
ogłoszona w drodze przedpłaty najnowsza powieść Za- 
charjasiewicza: Święty Jur. Autor z wielką trafaością 
przedstawia w nićj stosunki spółeczne wschodnićj Ga- 
licyi i machinacye pewnego stronnictwa. Teadencya 
ta wszelako nie ujmuje bynajmnićj nic artystycznój 
wartości i budowie powieści prowadzonćj z wielkiem 
zajęciem czytelnika i prawdą w malowania osób i cha- 
rakterów. Mało też która książką treści belletrystycz- 
nej ostatniemi czasy miała tyle powodzenia co niniej- 
szą powieść, będąca jednym z najlepszych utworów 
Zacharjasiewicza. 

Wyszedł zeszyt trzeci: Dziejów marodu Polskiego, 
od najdawniejszych do najnowszych czasów krótko i 
zwięźle opowiadanych przez Henryka Semita. Dopro- 
wadzone są w tym zeszycie do konfederacyi Tyszo- 
wieckićj. 

Szujskiego Dziejów Polskich wyszedł także zeszyt 
trzeci. Zeszyt czwarty obojmujący dokończenie epoki 
Jagiellonów, jest pod prasą. 

Prof. Zielonacki wydał: Naukę o posiadaniu i 0 za- 
siedzeniu własności według prawa rzymskiego. Svo 


str. 212. Cały czysty dochód przeznaczony na WSpAT- 
cie mnićj zamożnych słuchaczy uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. 

Z poezyi wyszły w narzeczu ruskiem: Poezji Plato- 
na Kosteckoho. Wdzięczne te piosuki i dumy w czy- 
stym języku ladowym, drukowane są czcionkami ła- 
cińskiemi, przez co stsją się przystępne całój publicz- 
ności polskićj. W końcu dodany słowniczek mnićj zna- 
nych wyrazów. (Co do pisowni przyjętćj przez autora 
nie możua się zgodzić z tem że brzmienie ż wyraża 
przez ó z kreską, co niezgodne jest z rzeczywistą 
wymową ludu i zbliża się do wymowy w języku ro- 
syjskiem. 

Wyszło także trzecie wydanie: Skarg Jeremiego 
przez Kornela Ujejskiego. Wydanie to w formacie 16 
ozdobniejsze jest jak wydania dawniejsze. Przejrzane 
i uzupełnione przez autora, str. 105. 

Mieczysława Romanowskiego wyszedł: Popiel dra- 
mat historyczny, z początkowych czasów dziejów pol- 
ski. Ma być przedstawiony na tatejszéj scenie. 

Jan Lam wydał: Zawichost, śpiew historyczny. Przed- 
miotem poematu jest bitwa pod Zawichostem pomię- 
dzy Leszkiem a Romanem księciem halickim. Pier- 
wszy to utwór ogłoszony drukiem młodego pisarza, 
wierszem gładkim, w którym znać oczytanie się w pie- 
Śniach ludowych i pieśni o pułku Igorowym. Jest 
w nim łatwość i potoczystość opowiadania— w końcu 
zwrot tendencyjny do obecnych czasów i stosónków 
krajowych. Czysty dochód z wydania przeznaczony na 
wsparcie młodzieży akademickićj. 

Wreszcie wyszły w osobnem wydaniu drakowane 
dawnićj w Dzienniku literackim : 

Powieść o Horożance opisująca wypadki z r. 18i6 
przez Władysława Czaplinskicgo, str. 118—8ka, 

Szkoła świata, Szkic z tycia spółecznego przez Jó- 
zefa Dzierżkowskiego, str. 224— Ska, 
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k. 49; 5. Zaliczenia na rok 1862 rs. 19,945. Razem 
1,050,171 64%. 


Niemoy. 


Z powodu ogłoszenia najnowszych not pruskich 


w sprawie hesko - kasselskiej, Donau Ztg ogłasza 


również następującą notę posła austryackiego w Kas- 
selu hr. Karnickiego do ministra heskiego spraw 
zagranicznych Groeddaensa: 


Kassel 16 maja 1862. 


Skoro tylko gabinet cesarski powziął wiadomość 
` © zamierzonem rozpisaniu wyborów w Hesyi ele- 
ktorskiej, podpisany c. k, poseł i pełaomocny mi- 
nister otrzymał polecenie robienia nalegających 
przedstawień naprzeciw takiemu krokowi. 

Przedstawienia te pozostały wszakże bezowocne- 
mi i rząd elektorsko-heski rozpisał w dniu 3 bm. 
wybory, wyklaczywszy poprzednio od nich rozpo- 
rządzeniem Elektora z dnia 26 kwietnia tych wszy- 
stkich, którzyby wyrażźaem oświadczeniem nie u- 
znali konstytucyi z r. 1860. ; ; 

Połączenie obu tych postanowień dało rządowi 
elektorsko-heskiemu cechę, którą zrozumieć łatwo 
było, a która wymierzoną była wprost przeciw wnio- 
skowi postawionemu wspólnie z Austryą i Prusa- 
mi w Związku w dniu 8 marca. 

Rząd cesarski nieomieszkał poruszyć tej rzeczy 
w Związku i na wspólny wniosek Austryi i Prus 
zgromadzenie związkowe uchwaliło na posiedzenin 
13go b. m. „upraszać rząd elektorsko-heski o 
wstrzymanie postępowania wyborczego stanowego 
zarządzonego według nowo wydanych przepisów i 
nieprzesądzanie tcczących się narad w Związku 
nad wnioskiem przez Aastryę i Prusy w dniu 8 
marca r. b. postawionym.* | Misia 

Wprawdzie własny i to najnaglejszy interes rzą- 
du JKWys. Elektora nakazuje odpowiedzieć tej 
prośbie, którą dwór cesarski pomimo łagodnej for- 
my uważa za wezwanie obowiązujące; wszelako 
rząd cesarski czuje się być w powinności zawe- 
zwania go jeszcze we własnem imieniu, a podpi- 
Bany ma polecenie wstawienia się u JW. Ministra 
spraw zagranicznych Tajnego Radzcy Goeddaeusa 
celem uzyskania tego rezultata, w którym jedynie 
rząd cesarski będzie mógł upatrywać względy, do 
których sądzi mieć prawo, a których niepodobna 
było widzieć w ostataim postępku rządu elektor- 
skiego. Fyżób 

Podpisany upraszając następnie w imieniu swo- 
jego najwyższego Rząda o jak uajśpieszniejszą 
odpowiedź z oświadczeniem, korzysta z tej sposo- 


bności itd. 
` Hr. Karnicki. 


— O posiedzeniu Bundestagu w d. 24 b.m. dono- 


si Frankf. Post. Ztg co następuje: | 

Dziś na nadzwyczajaem posiedzeniu głosowano 
nad wnioskiem austryacko- pruskim ź d. 8 marca. 
14 głosów było za wnioskiem, 2 przeciw; Hesya 
elektorska wstrzymała się od głosowania. Po za- 
padnięciu uchwały poseł elektorsko  heski zabrał 
głos i założył zastrzeżenie przeciw tej uchwale na 
podstawie ustaw związkowych i uznanej trak- 
tami prawa narodów niepodległości swojego mo- 
narchy, a zarazem oświadczył, że rząd elektorsko- 
heski ulegnie sile okoliczności i uchwale zwią. 
zkowej zadosyć uczyni. 

— Wielkie wrażenie sprawiło w Hanowerze wy- 
krycie pewnój tajemnicy drukowćj spowodowaućj 
procesem drukowym. Neue Hannov. Ztg była w spo 
rze z gazetą Zig f. Norddeutschland z powoda ar- 
tykułow oszczerczych umieszczonych w pierwszój. 
Zaajdowała ona zawsze za sobą prawo i poparcie, 
gdy tymezasem odpowiedzi Jéj udzielane sprowa- 
dzuły na dzienniki prześladowanie. Nie umiano 
więc inaczój sobie postąpić z N. Hannov. Ztg, jak 
zapozywając ją przed sąd. W procesie tym wykry- 
ło się na wielką pociechę opozycyi a wielkie zg r- 
szenie publiki, iż artykuły oszezercze byiy pióra 
pierwszego ministra hr. Borries. Teraz pytanie za- 
chodzi, czy, ponieważ pomieniona gazeta pobiera 
wspaicie z fanduszów tajnych, część tego wspar- 
cia dostaje się takż> ministrowi jako autorowi ar- 
tykałów do tój gazuty pisywanych. 


Hiszpania. 


Izba deputowanych w Madrycie obradowała 
w d. 19 b. m. nad sprawą meksykańską w celu 
wyjaśnienia powodów , jakie skłomły dowódzcę 
korpasu hiszpańskiego jenerała Frim do wycofania 
swego wojska z Meksyku, pomimo że korpus frau- 
cussi dalsze prowadzi tamże działanie. Oto spra- 
wozdanie z dotyczącego posiedzenia: 

„P. Calderon Collantes minister spraw za: 
granicznych: Nie będę wstępował w ślady p. Castro 
i nie zamierzam odpowiadać na niekióre z Jego 
wyrażeń. Zależy na tem według zdania mego, aby 
większość objawiła w sposób miedwuznaczny Opl- 
nię swą o wypadkach w Meksyku. Pod 

„Propozycya p. Castro jest to wotum gorzkiej 
nagany, gwałtowny zarzut przeciw rządowi Za 
podzisanie traktatu londyńskiego.  Zauziwiejącą 
est rzeczą chcieć bronić w obec Izby godność 1 
„soki kraju narażone, jak twierdzą, przez rząd, 
nie mając dokładnej znajomości faktów. Niemo- 
żua tak lekkomyślnie proponować wotum na- 
gany. i 

„Kiedy rząd oświadcza, iż niemoże przedłożyć 
jeszcze pewuych dokumentów, należy czekać, aż 
będzie w możuości uczynienia tego, aby przed Iz 
bą rozwinąć kwestyę, z której czerpią zarzut prze- 
ciw niemu. SKAD 

„P. Castro rzekł, że Hiszpanie, którzy pierwsi 
weszli do Meksyku, pierwsi z niego wyszli. Zkąa 
to wie? Nie jest to chwila dyskutowania nad wy- 
padkami i rozwojem polityki, jakiej rząd chciał 
się trzymać, wykonywając traktat londyński. Po- 
wiem jednakże, że część tej polityki weszła już 
w zastósowanie. ? ; 

„Osiągnęliśmy ten rezultat, iż daliśmy poznać 
Ameryce Hiszpanię z r. 1662, którą Ameryka 
mniemała jeszcze być Hiszpanią z r. 1814, iż da- 
liśmy poznać nasze ideje polityczne pod wzglę- 
dem niepodległości narodow. P. Castro rzeki 
pomimo tego, że nie nie zrobiliśwy w Ame- 


ce. - 
© Rząd dopełnił warunków, jakie sobie założył 
względem Meksyku. Warankami temi były słuszue 
wymagania wynagrodzenie, jakie nam się nalo- 
żało, poszanowanie woli ludu meksykańskiego i 
najzupełniejsze wykonanie traktatu loudyńskicg0. 

„Szan. daputowany przyzna, że odpowiadam 0- 
twurcie i lojalnie na ową część zapytań, których 
dotykać mogą z całą ogiędnością, jaką mi naka- 


auje mój charakter ministeryalny, w którym nieraz 
poświęcić wypada miłość własną, a czasem nawet 
reputacyę. Co się tyczy jenerałą Almonte, dodam, 
iż rząd oświadczył mu, iż ani uznawać ani popie- 


dzieć Izbie że przed traktatem londyńskim rząd 
gotów był a nawet czynił pewne koncesye, a je- 


na miuisterynum odpowiedzialaość, którą jak mi 
się zdaje cięży na trzech rządach sprzymierzonych 
a nie na jedaym, a którą może przypisać należy 
pełaomoemkom, jeżeli niedobrze zrozumieli swe 
ipstrukcye. 


że trzy mocarstwa nie dały sobie jeszcze wyja- 
śnień. Co do mnie wolałbym raczej wotum naga- 


rać nie będzie, ani jego ani innych emigrantów 
uroszczeń. dk y 

Zresztą wiedzieliśmy co się dzieje w Meksyku 
i daliśmy hr. Reuss radę, aby działał, jak tego 
będzie widział potrzebę. 

„P.Castro chciał aby rząd jak tylko się czegokol 
wiek dowie, otwarł całą myśl swoją Izbie i wy- 
łożył co uczynić zamierza a to dla tego aby go 
mógł ganić otwarcie. Ponieważ to być niemogło, 
p. Castro rzekł że ostatni wypadek w Meksyku, 
napełnił oburzeniem ludzi najbardziej przywiąza- 
nych do rządu. 

, „Niemogę pojąć zkąd to oburzenie powstało, 
kiedy fakta nie były jeszcze wiadome, gdyż rząd 
do owej chwili nieotrzymał był depesz, które 
przywiósł p. Campo, adjatant jenerała Prim. 

„Po zbada in depesz mogę zapewnić że jene- 
rał hr. Reuss niemógł inaczej uczynić jak uczynił. 


Lecz ponieważ się zdaje być rzeczą ułożoną, zwa- 


lać całą odpowiedzialaość za fakta na rząd, nie 

waham się oświadczyć, że gabinet bierze na siebie 

że odpowiedzialność za to co uczynił jenerał 
riu. 

„Kiedy powstają spory takie, jakie zaszły po- 
między pełaomocnikami trzech mocarstw sprzy- 
mierzonych, wytłómaczenie tych sporów należy do 
samych mocarstw, mianowicie gdy sądzić można 
że wszystkie są ożywione tym samym duchem. 

„Dałem odpowiedź, jaką uważam iż dać byłem 
winien, więcej nie powiem ani słowa, 

„P. Castro. Niech mi woluo będzie odpowie- 


dnakże cóż w rzeczywistości zrobił w Meksyku. 
Były to odwidziny, nie więcej. Propozycyę moją 
aczyniłem dla tego, gdyż odpowiedzialaość za krok 
podobny spada na samo ministeryum. 

„Prezes rady. Niepojmuję jak można zwalać 


„Lecz czyż rzecz skończyła się. Nie. — Słychać 


oy, niż dowiedzieć się o jakim czynie ubliżającym 
mojsmu krajowi i mojej monarchini. 

„Jak tylko wyjaśnienia których bieg się rozpo- 
czął, zostaną ukończone, rząd przedłoży wszystkie 
dokumenta, odposzące się do wyprawy meksy- 
kańskiej, Czekajmy tej chwili, gdyby większość 
chciała mi dziś dać wotum zaufania, odrzuciłbym 


je jako dane nie w porę. 


nP. Castro. Nie chciałem dowiadywać się czy 
rząd pochwala lab gani to co się stało, ami czy 
większość pochwala lub gani to, czego rząd chce. 


Chciałem tylko dowieść, że fakt który ubliża godno- 


ści kraju, jest wyłącznie dziełem rządu i jakoby 
uastępstwem jego postępowania przed traktatem 
londyńskim. - 

„Prezes rady. Rzekłem, iż to co zaszło w Ori- 


zabie było rezultatem tłómaczenia danego przez 


pełnomocników instrakcyom, jakie otrzymali od 
awych rządów: jasną jest rzeczą, że zanim rząd 


dowie się jakie było to tłómaczenie, nie może go 
ani chwalić ani ganić. 


„P. Gonzales Bravo. Proszę o głos z powodu 
aluzyi. 

„Prezes rady. Żadna osobista do pana aluzya 
uczynioną tu miezostała i mówić nie możesz, za- 


aim nie wyczerpie się kwestya, którój koniec jest 


a>: | me cofuięto propozycyę. 
akończą eofaę propozycyę. ! 

„P. Olozaga. Uczynivno do mnie aluzyę, lecz 
aie odpowiem ua nią. Zapytam tylko rząd czy za- 
wierza zanim przedłoży dokumenta, wstrzymać no 
we układy. > 

PRSS rady. Niemogę odpowiedzieć p. Olo- 
zaga i oznaczyć mu czas, gdy to jest ulemo- 
zebućm. k < 

„P. Olozaga. Gdy rzecz tak się ma, a ponie- 
waż chodzi tu o honor narodowy, będziemy zmu- 
szeni traktować ją za pomocą Środków dozwolo- 
nych nam regulaminem. è 

„Prezes rady. Propozycya została cofaiętą. 

Gonzales Bravo. Zdaje się, iż rząd szuka 
powoda usunięcia propozycyi p. Castro, wmawia- 


jąc, że niektórzy członkowie owój słabój mniejszo 


ści niezgadzali się z nią. 

„Prezes rady. P. Gonzales Bravo! proszę 0: 
graniczyć się na nowóm zapytaniu. ; 

nP. Gonzales Bravo. Jestem zdania p. Olo- 
zagi, chociaż niepodpisałem propozycji, iż jest po- 
ra wszczęcia dyskusyi dla rozówiecenia kwesty!. 
Czyż rząd mniema, że to siać się może w ciągu 
obeenćj sesyi ? ; 

„Prezes rady. Proszę ograniczyć się na swóm 
zapytania p. deputowany. ? 

„P. Gonzales Bravo. Ograniczam Się. 

„Prezes rady. Przepraszam. 

„P. Gonzales Bravo. Tak jest. 

„Prezes rady. Wzywam paua do porządku. 
„P. Gonsales Bravo. Wzywaj mnie pan, gdzie 
ci się podoba (wrzawa). ; 

nOdezytany zostaje artykuł dotyczący wzywania 
do porządku, 

„Prezes rady. Przystąp pan do swego zapy” 
tanla. ć 

„P. Gonzales Bravo. Zaraz je uczynię. Zs- 
pytam rząd czy myśli przedłożyć dokumenta doty 
czące Sprawy meksykeńskićj w ciągu tój sesy!. 

Prezes rady. Powiedziałem już i powtarzam, 
nie mogę ozsaczyć czasn, lecz rząd przedłoży Je 
jak tylko będzie mógł.* 


Xronika miejscowa i zagraniczna. 


%raków 26 maja. W pierwszą rocznicę zgonu 
Joachima Lelewela w d. 30 maja w piątek odbędzie 
się w kościele N. P. Maryi w Krakowie nabożeństwo 
żałobne o godzinie 1lej przed południem. Zawiado- 
mienia o tem nabożeństwie są dwojakie, jedne do 
rozlepiania z samym napisem, inne do rozsyłania, A 
na tych ostatnich po odwrotnej stronie litografowane 
popiersie Lelewela, 

— Przed parą dniami Temberger Zeitung zamie- 
ściła była artykuł donoszący o zupełnem zniknięcia 
źródeł siarczanej wody w Swoszowicach pod Krako- 
wem, tudzieź różne uwagi i spostrzeżenia zdradzające 
nieznajomość zupełną rzeczy, a przedewszystkiem nie- 
chęć. Ponieważ wątpić można, aby rzeczona gazeta 
miała jakikolwiek powód do odstręczania gości kąpiel- 
nych od Swoszowice w chwili właśnie rozpoczynania 
pory łazienkowej, przeto przypuścić chyba wypada, 
że się dała użyć za narzędzie prywatnego iateresu, 
któremu zależeć mogło na poniżeniu tego zakładu kra- 
jowego. Jako zaś dziennik urzędowy, powinna była 
Lemb, Zeitung przynajmniej dwa razy mierzyć nim 


powtóre że wymurowana trwale a od 50 lat zanie- 


Źródła zakładowego, o 224% na północ odległa, no- 


piel, a zatem niemoże być mowy o wyschnięciu tego 
dzielnego źródła siarczanego w Swoszowicach, lecz 
owszem obfitość jego wystarczy na dostawę w czwór- 
nasób większćj ilości wody siarczanćj, aniżeli zakład 
na teraz spotrzebować jéj może,“ 


mienić możemy, że jest ona, jąk to zwykle bywa, w rę- 
kach tych osób, które kapitały swoje włożyły w przed- 
siębiorstwo kąpiel, to jest w rękach tych osób, które 
wybrane zostały przez spólników w cela gospodarowania 


stkich towarzystwach akcyjnych, a uiesłyszeliśmy ni- 


gdy, aby np. dyrekcye kolei żelaznych składały się z sa- 
mych tylko budowniczych, mierników, a wreszcie tech- 


astro. Rzekłem, że gdy się sprostowania 


wystrzeli, żeby niespudłować, jak się to jej zdarzyło 
tym razem. Nie zwrącaliśmy na ten artykuł uwagi pa- 
blicznej, bo któż u nas czytuje Lemberger Ztg? Ale 
artykuł ten napisany był na to, żeby gazeta jako u- 
rzędowe źródło mogła posłażyć dziennikom innym za 
materyał. Już też wzmianka choć krótka o tem zni- 
knięciu źródeł przechodzi i do pism wiedeńskich, i 
tak to, jak również urzędowe zaprzeczenie tutejszej 
Komisyi namiestniczej ogłoszone dziś w Krakauer Ztg 
powoduje nas do nadmienienia, że w samej rzeczy na 
wiosnę zaczęło w Swoszowickich źródłach siarczanych 
ubywać wody, co się wielokrotnie jaż powtarzało i 
dawnemi laty, ile razy w rządowych kopalniach siarki 
opodal będących zaniechano mieć wzgląd na źródła 
łazienek i odprowadzono z nich wodę. Zawsze jednak 
chwilowe takie zboczenie bywało naprawianem i przez 
dłogie lata niebyło mowy o znikaniu źródeł siarczanej 
wody. Towarzystwo zdrojowisk krajowych zwróciło 
natychmiast uwagę władz skarbowych i górniczych na 
tę okoliczność, której też zaradzono bezzwłocznie. 
Otóż urzędowe obwieszczenie Komisyi namiestniczćj 
wydane w d. 25 b. m. ogłasza, że „to niby wyschłe 
źródło siarczane dostarcza dostateczną (ilość wybornój 
wody siarczanćj na 525 kąpiel dzienńie, poczas gdy 
zakład dotąd przygotowany jest tylko na 150 kąpiel, 


chana stolnia wody siarczanój służąca za zbiórnik dla 


sząca nazwę Napoleona, zdolaą jest dostarczać co- 
dziennie jednakowo silnćj wody siarkowój na 432 ką- 


Co się tyczy uwag Lemb, Ztg nad dyrekcyą, nad- 


włożonym kapitałem, podobnie jąk to bywa we wszy- 


ników. Dyrekcye trzymają sobie techników, którzy 
pełnią obowiązki swe na koszt Dyrekcyi. Tak się i 
tataj dzieje. 

— Dnia 25go b. m. umarła W. Księżna Matylda 
Hessen-Darmstadt, urodzona 1813 r., córka króla Lu- 
dwika Bawarskiego , siostra panującego obecnie króla 
Maksymiliana Bawarskiego, królą Ottona Greckiego, Księ- 
żnój Modeńskićj i Arcyks, Hildegardy. Zaślubiona była od 
r. 1833 W. Księciu Ludwikowi III Heskiemu.  Mał- 
żeństwo to było bezdzietne. 

— W Warszawie umarł w dnia 13 t. m. jak to 
donosił jeden z naszych korespondentów, stary wete- 
ran z czasów wojen napoleońskich, jenerał wojsk pol- 
skich Paweł Muchowski. Wstąpił on w szeregi le- 
gijonów jeszcze w 1794 r., odbył następnie kampanię 
w 1807 w Prusach, od 1808 do 1811 w Hiszpanii, 
w 1812 kampanię rosyjską, w 1813 kampanię prze- 
ciw sprzymierzonym w Niemczech, w 1814 we Fran- 
cyi, nakoniec w 1831 walczył w wojnie przeciwko Ro 
syi. Lecz pozostał w kraju, w 1832 r. wyszedł ze 
słażby wojskowój i osiadłszy ną wsi oddawał się rol- 
nietwu. Umarł mając lat 82, 

~— W dniach 15go maja i następnych odbyła się 
w klasztorze we wsi Lipiu, w powiecie warszawskim, 
własnością WW. Flipa i Antoniny z Trąbczyńskich 
małżonków Suskich będącćj kapituła ks. Karmelitów 
Trzewiczkowych; na którćj obrani zostali: prowincya- 
łem X. Leopold Urbanowicz, przełożonemi klasztorów : 
w Warszawie X. Onufry Osiński, w Oborach X. Piotr 
Tomasz Ochlewski, w Płocku X. Maksymilian Wolań- 
ski, w Lipiu X. Augustyn Jajko, w Kłodawie X. Fran- 
kas Kuśmierski, w Trutowie X. Leon Winkowsśi, 
w Gułowskićj Woli X. Fortunat Jajko, w Wąsoczu 
X. Kajetan Schröder. Właściciele wsi Lipia z całą 
serdeczną staropolską gościnnością podejmowali zgro- 
madzonych na kapitułę przez czas jój trwania zakon- 
ników. 

— Roboty w Herculanum i Pompei nie ustają wcale, 
i owszem prowadzone są teraz z większą niż dawniej 
oględnością i z pewnym systematycznym rozkładem. 
W Pompei odkryto w pobliżu wielkiego teatru czysto 
przechowane malowidło na ścianie z postaciami wiel- 
kości naturalnej, geniaszami i wężami, tudzież napi- 
sem: „Otiosis hic locus non est, discede morator.“ 
W Herculanum wydobyto z ziemi dwa lwy z marmura 
karrarskiego w pięknym stylu greckim, wielkie mnó- 
stwo na pół zwęglonych sprzętów drewnianych, skrzy- 
nie i puzderką z trzciny zwyczajnej i z bambusu. 
Kierownik wykopalisk p. Fiorelli zakupił wielką prze- 
strzeń ziemi od włościan, aby na szersze rozmiary 
przedsiębrać kopanie i odsłanianie zabytków rzymskich. 
W Kapui wykryto i odsłonięto z pod zasypiska amfi- 
teatr. 

— Jutro we 


środę dnia 28g0 maja, Ś. Wilhelma 
i Ś. Magdaleny, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 27 maja. Wczorajszy dowóz zboża na 
granicę Królestwa Polskiego liczyć się może do u- 
miarkowanych. Handel w ogóle szedł słabo; ceny 
pszenicy doznały raz jeszcze spadku 1 do 1'/, złp. 
Za żyto z wielką trudnością płacić chciano ceny ze- 
szłotygodniowe. Umowy o dostawy późniejsze bardzo 
szły opieszale i prawie nic nie utargowano nadal. 
Pszenicę w dobrem średniem ziarnie płacono po 31, 
32 do 33 złp., piękne wyborowe ziarno na wagę 172 
fant. wied. po 35 do 36 złp. Żyto w ogóle 18—1% 
złp. wyborowe na 162 fand. wied. po 20 do 205 
złp. Na targu dzisejszym w Krakowie bardzo mały 
ruch w sprzedaży wywozowój na transito i tylko na 
niskie ceny można było nieco sprzedać. Pszenicę pła 
cono za ziarno przednie 36, 36'/ą do 37 złp. za 172 
fant., poślednie i średnie nie kupowane. Żyto po 21 
do 22 złp. za 162 fant. Na miejscową potrzebę żyto 
ijęcznień nieco więcój poszukiwane, lecz ceny nie po- 
szły wyżéj nad przeszły targ, a w końcu i te nawet 
ceny nie mogły się utrzymać, Owies posznkiwany na 
wywóz po cenach zeszłotargowych. Rzepak na dosta- 
wy mniéj pożądany, cena na 11 do 12 złr. w poło- 
wie sierpnia nominalna. 


Wroclaw 24go maja. Dsiś praktyzowano com) 
aastępne: za 1 szefeł pruski (przeszło 14 garncy) grosz, 
srebrnych pruskich (po 5 sent. W. 8. oprócz lasy). 

przed. śrad. pośled 


Pszenica biała . . . . . « 81-88 79 67-78 

s żółta . . . . . «80-84 77 67.78 

a OR Wa BOFUSLYS4 BOBA 

Jgczmień . . , . . . « » 3639 35 33-54 

Owies .„ . . . e « «** „36-29 24 22-28 

Groch „ s « + 54-57 50 44-47 
| akolad a 


Wrocław 24 maja. Jeśli stan powietrza nagle 
się nie zmieni; lecz jeśli pogoda urodzajom zaró- 


się bardzo powoli, Wprawdzie podwyższony w skut- 


Szczecina odpłynęła, wywołał potrzebę niejakiego 
ograniczali się w tym razie na koniecznych zaku 
dowozów, zawsze jeszcze podostatkiem dostarcza. 


chyba tylko przemijające. 


jest tych którzy byli obecnymi ua posłachania, 
jakie miał Willisen u Elektora. Pr. Red. Cz.) 


odpowiada na artykuły względem wyprawy do 
Meksyku, w których czyaione były zarzuty, iż 


zawartej. Patrie przeciwnie twierdzi, iż Hiszpania 


jenerał Prim zupełnie spuścił z oka obowiązki 


wno jak dotychczas sprzyjać będzie, natedy mo- 
żemy słasznie liczyć na rok obiity. W tem mnie- 
maniu utwierdzają nas nie tylko doniesienia z na- 
szćj prowincyi; lecz oraz wiadomości dochodzące 
nas ze wszystkich stron o błogim stanie pogody; 
o pomyślaym wzroście urodzajów i o pięknych 
widokach przyszłego żniwa. Pod tym względem 
tylko. niewiele okolic i to jedynie eo do miektó- 
rych gatunków zboża staaowi wyjątek; lubo i w 
«ych okolicach i gatankach zboża w szutku po 
«yślaćj pogody urodzaj mógł się o wiele polep- 
szyć. Jeśli zatem nasze targi zbożowe ciągle zo 
stawają w mdłem, niekiedy nawet w obojętnem 
usposobieniu; to się tema dziwić nie można. Al- 
bowiem już od wielu lat nie było tak pomyślnych 
widoków eo do oczekiwanych zbiorów, jak w roku 
bieżącym. . Handel na tatejszem targowisku wlókł 


ku deszezów stan wody na rzece Odrze, z którego 
korzystając cała tutaj stojąca flota zbożowa do 


uzupełnienia łaiugi galarów. Kupicielsa wszelako 
pnach, których targowisko nasze, pomimo skąpych 


Polepszenie się zatem cen targowych u nas było 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Berlin 26 maja wieczór. Berl. Allg. Ztg utrzy- 
muje, że Elektor Heski wystósował list do króla 
Pruskiego, w którym ma ofiaruje zadosyć uczyaie- 
uie i usunięcie ministrów Abós i Goeddaensa (to 


Paryż 25 maja wieczór. Wcezorajsza La Patrie 


Francya nia dotrzymała konwencyi w Londynie 
pogwałciła konweucyę zajmując sama Vera-Craz; 


przez konwencyę nałożone, i w skutku tego Hi- 
szpazie odchodzą, ale Francuzi zostaią. La Patrie 
abolawa głównie, iż przymierze z Hiszpanią może 
być złamane, jedynie przez czyny jea. Prima, bez 
zezwolenia rządu zdziałane, że tenż» jenerał przed- 
sięwziął tak ważny krok, nio zapytując się nawet 
rządu, a rząd uastępnie kroku jego nie paganił. 
We Fraucyi jenerał tak postępujący, stawiocy 
byłby przed sąd wojeany. La Patrie dodaje, ż 
Fraaeya bynajmniej nie zamierzała wciągnąć do 
swojej polityki Hiszpanię, którą daleko więcej ob 
chodzi, aby wyprawę do dobrego eela doprowadzić. 
Cesarz posłał posiłki i zajął oddzielae stanowisko, 
jak tylko z różnych oznak pozaał, iż jeaerał Priw 
postępuje inaczej, niźli wskazuje ma to kouwen 
cya londyńska. Rząd augielski nie okazał się ró- 
wnież lepszym sprzymierzeńcem od Hiszpanii; 
Fraacya więcej się od niego spodziewała. Jedaak 
cząd angielski od początku zaraz oświadczył, iż 
w.jska jego nie pójdą dalej jak do Vera-Cruz. 
Patrie kończy swój artykuł wyrażeniem nadziei, 
że Francuzi powrócą okryci chwałą, iż sam! jedu! 
bronili dobra Earopy. 

Paryż 26 maja. Dzisiejszy Monitor donosi, iż 
pp. Chasseloup-Laabat, Goyon i lugre mianowani 
sostali senatorami. Dalej donosi tenże dzienat, 
iż Cesarz z powoda redakcyi czyaueg» staon ar- 
mii postanowił, że wojska zajmujące Rym podic- 
guą nowej organizacyi. Jenerał Goyon vo *ołavy 
jest, aby znów objął służbę przy usubie Ce8: rza 1 
aa dowód zadowoluicnia z jego postępowania mia- 
aowaby senatorem, Monitor powt:rza artykuł La 
Patrie o Msksykn. (Te same wiadomości lecz kró- 
cej, telegrafowane nam w nocy, podane były na 
końcu przeszłego numeru. P. R. Cz.). 

Londyn 26 maja. Nadeszły tu wiadomo - 
ści z Nowego Jorku z 13go maja. Donoszą one, 
że umioniści zajęli bez żadnego oporu Norfolk (mia- 
ato portowe przy ujściu rzeki James, niźżćj nieco 
Richmonda, stolicy separatystów, nad tą samą rze- 
ką leżącego. P. R.Cz.); znaleźli tam zakłady mor- 
skie, arsenał i okręty zniszczone przez separaty- 
stów opuszczających to miasto, którzy zarazem 
wysadzili w powietrze swój parowiec pancerny 
„Merimac*, Jenerał Mac Clellan stoi już z woj- 
skiem o 20 mil (angielskich) od Richmondu 
W Memphis (aa drugim zaczoduim końca linii bo 
jowćj. P. R. Cz.) separatyści spalili wszystkie za- 
pasy bawełay. Izba reprezentautów Sianów Zje 
daoczonych w Wasbingtonie zawotowała zniesienie 
niewoli we wszystkich Stanach. Nowy Orlean o- 
głoszony został przez unionistów w stanie oblęże- 
nia, a równocześnie odezwa wydana przez prezy- 
denta Lincolna, ogłasza zuiesienie blokady w No 
wym Orleanie, w Beatfort i Port-Royal od pier 
wszego czerwca, lecz okręty które chcą przypły- 
wać lub wychodzić, muszą mieć zaświadczenie 
wydane przez konsulów amerykańskich i pie przy 
wozić żadnćj kontrabandy wojeuućj. Blozada in- 
nych portów jest jeszcze utrzymana. 

Londyn 26 maja. Ianą drogą nadeszle wiado- 
mości z Nowego Jorku, sięgają do l5go maja. 
Mówią najprzód, iż rozeszła się wieść niepewną « 
wzięcia Richmondu przez unionistów i że parv- 
wiec pancerzy uaionistowski „Monitor“ popłynał 
z Norfulk w górę rzeki ku Richmondowi. 


W Izbie deputowanych Rady państwa w Wie- 
daoiu prowadzono wczoraj obrady dalsza nad wy 
datkami ministerstwa staua. Rechbauer raz jeszcze 
domegał się organizacyi żandarmeryi — lecz nada- 
remnie, W Izbie żądano postawienia na porzą- 
dek dzienny wypracowanych już w wydziale pro 
jęktów do podwyżki podatków stałych, lecz gdy 
Minister skarbu zażądał zwłoki, prezes Izby uchy- 
lił te przed ioty z porządku dziennego, 

Wiadomości z Warszawy i z prowiacyj Zabra- 
nych powtarzają ciągle jedoą zwrotkę pieśni, 
zwrotkę grożniejszą dla rządu rosyjskiego niż wszy- 
stkie śpiewane: zarząd policyjao-wojskowy rosyj- 
ski trwa ciągle w systemie ucisku i samowolac- 
ści, depce ustawy i reformy, które sam ogłasza ; 
lecz cała ladaość w Kongresówce i w prowiucyack 
Zabranych stoi wytrwale przy swych prawach | 
z drogi spokojnego rozwoju sił narodowych nid 
się ani zepchnąć uciskiem ani uwieść prowokacyj 
nem prześladowaniem. Czyż dla rząda rosyjskieg, 
pożyteczną jest rzeczą, iż ten zarząd policyjno- 
wojskowy w prowincyach polskich kopie coraz 
większą przepaść między nim a Polską? Czyż rząd 
rosyjski nie poznał jeszcze z owoców wiekowego 
ucisku, że ucisk ten nie osłabił ducha narodowego, 
lecz przeciwnie skoncentrował wewnętrzne siły na- 
rodu. Czyż rząd rosyjski zapomniał nawet na prze- 


strogę slyauego męża stanu, iż na bagnecie oprzeć 
się niekiedy można, lecz na nim stal: usiąść nie- 
bezpiecznie i niepodobna? Piszemy to nie dla prze- 
strogi rządu rosyjskiego, którego przestrzegać nie 
potrzebujemy, ale jedynie, że badając, jaki może 
mieć eel postępowanie zarząda policyjno- wojsko- 
wego rosyjskiego w prowineyach polskich, przy- 
chodzimy Wraz z korespoadeutem naszym do je- 
daego rezultata, iż jedynym celem jest osobistą 
korzyść członków tego zarsąda. Tak jest, dia wła- 
saćj tylko korzyści zarząd policyjno - wojskowy 
wstrzymuje wykouanie tych nawet drobnych ref rm 
jakie ogłoszone zostały, utrzymuje obostrzony staa 
wojenny i system swój samowolaości gwałcąc ws 'el- 
kie ustawy; a wahający się rząd centralay w Pe- 
trsburgu, chociaż widzi to dobrze, patrzy aa to 
obojętnie i przyzwala, bo w nim przemaga ciągle 
partya, która w podobny sposób eksploatowała i 
eksploatuje Rosyę.— Przygotowania do poboru 
wojskowego rozpoczęły się w Kougresówce, lecz 
zwolaa odbywa się pierwsza czyaność, t.j. ułożenie list 
popisowych. Szczegółowe wiadomości z Warszawy 
podane są wyżćj w liście naszego korespoadenta, 

Ministeriu a pruskie dotrzymaje przyrzeczeń swo- 
ich ze względu na spieszne przedstawienie budźeta 
wyszczególaionego. Taki badżet przedłożoao Izbie 
deputowauych w d. 26 b. m. i to naraz ua lata 
1862 i 1863, Badżet na r. 1862 był już przedsta- 
wiony przeszłej Izbie, lecz w skuick wiad mego 
wniosku Hagena, żądającego, zby badżet był szcze- 
gółowiej ooliczony ezyli specyalizowany, Izba nie 
brała go pod obrady; przeałużony teraz badżet 
jest już eo do tego wypracowany należycie. 
Wczesne przedstawienie budżetu na rok przyszły 
należy również do prawdziwych warunków konsty- 
tuvyi, gdyż nie stawia rząda w konieczacści wy- 
bierania podatków jeszcze nie zatwierdzonych przez 
Izbę, jakoteż czynienia wydatków mających być 
dopiero uchwalonemi. W badżecie na r. 1862 te- 
raz przedstawionym umniejszył się niedobór z 5 
na 3%, miliony talarów, przez zaprowadzenie 0- 
szczędaości w wydatkach. Na pokrycie niedobora 
mają wystarczyć pozostałe faadusze z r. 1860. 
Na rok 1803 jeszcze większe oszczędności są 
prelimiaowane, tudzież nadwyżki dochodów mają 
być znaczniejsze. 

Oprócz powyższych projektów do praw, mini- 
steryum przedstawiło projekt ustawy paszportowej, 
projekt o użyciu znaczków stęplow Minister 
skarbu p. Hsydt oznajmił, źe na tém zebrania Iz- 
by uieprzedłoży Żadaej ustawy podatkowej. Na- 
stępnie złożono Izbie traktat handlowy z Francyą 
świeżo zawarty, a Mini ter skarbu oznajunł, aż 
spodziewa się, że przystąpią do niego wszystkie 
kraje związka cłowezo uiewieckiego. Rząd się pod 
tym względem zobowiązał w obec Fraacyi. Zobo- 
wiązanie to zdaje nam -ię być traduem də dotrzy- 
mani», gdyż w niektórych państwach niemieckich 
wzgiędy polityczne mogą przeważyć nad baodiv- 
wemi i ekouomicznemi, a w tym duchu cdoywają 
s.ę agitacye. Przystąpienie do tego traktuta może 
być wt.dy zapewniunem, jeżeli i Aasirya znajdzie 
możność zblźżsnia swego systemu cłowego do 
4wiązuu cłowego niemieckiego. Mister szarbu do- 
dał, że traktat rzeczony jest dziełem pokoju i zbli- 
ż.nia się. uarodów. 

Na tem sawem posiedzenia Izby, prof. Sybel 
przedłożył swój projekt do adresu na mowę tro- 
GOWĄ. 

W parlamencie angielskim, w Izbie gmin były 
dość ważne rozprawy w dniu 23 maja. P. Ci fton 
„wracał uwagę lesby na powiększenie wyd.taow 
msjących pa cela obronę narodową w czasie po- 
« ja. Mówił, że Cesarz francazki jest ożywiony 
Jak najprzyj Żuiejszewi uczuciami dla Anglii i pra- 
gate szczerze zmniejszyć uzbrojenia; mowca wie 
z majpewuiejszego Ż:odła, iź Cesarz Napoleon roz- 
zazał znaczne zmuiejszenie armii i marynarki fran- 
cuzkiej, i ża o tem uwiadomił rząd angielski. W 
końcn swej mowy p. Clifton żądał, ażeby mini- 
strowie przedłożyli Izbie dokumenty tyczące się 
tego zawiadomienia o zmniejszeniu armii francuz- 
kiej i uskarżał się, iż rząd angielski nie potrze- 
bnie rzucą obawy między ludaość Auglii. Lord 
Palmerstona cdpowiadając mowcy, zaprzeczał, aby 
rząd wzniecał obawy w kraju; twierdził, że Aun- 
glia prowadzona przez przeszły gabinet, przyjęła 
politykę, którą dzisiejszy wykonywa dalej. Co do 
przedłożenia dokumentów tyczących się Francyi, 
nie widzi żadnej przeszkody, aby przedłożyć akta 
pochodzące ze źródeł urzędowych, lecz nie będzie 
przedkładał raportów poufaych przesłanych przez 
oficerów angielskich. Na tę to przemowę Palmer- 
«tona odpowiedział krótką notą Monitor z 25 t.m. 
której treść przyniosła wczorajsza depesza. 

Ciało prawodawcze francuskie zaczyna rozbie- 
rać na plenaraych posiedzeniach raporty przedkła- 
dane przez komisye i bióra Izby. Na posiedzenia 
w duiu 23 t. m. Ciało to zawotowało prawo przy- 
znające państwa monopol tabaczny aż do 1873 r. 
W tym samym daia senat roztrząsał różne pety- 
eye prywatne. Dzienniki paryzkie z 25 zajęte są 
jeszcze przeważnie sprawą meksykańską. Opinion 
Nationale i La Presse naganiają postępowanie rzą- 
du i są za nsjszybszem ukończeniem wyprawy. 
Lecz obok tej sprawy meksykańskiej i heskiej, 
sprawa cezarnogórska zaczyna zwracać uwagę dzien- 
uków paryskich; a telegram jaki wówczas ode- 
rano w Paryżu, że wojska tureckie wkraczają już 
də Czaraogóry, dał im powód do uwag mieprzy- 
bylaych Tarcyi ; półurzędowe jeda.k dzienni- 
ki z 25 t. m. jeszcze pod tym względem milczą. 

Ważue są ostatnie wiadomości z Nowego Jurka 
dowyżej w depeszy zamieszczone: tak na teutrz» 
vojeunym jak i na prawodawczym union ści od- 
nieśli dwa zwycięztwa. Na woj naym armia ich 
» dsuoęła się już pod stołicę separatystów, pod 
Risbmood, w ‘hwdi gdy boczay korpus i fl styllą 
zająwszy Noifylk, jedao z bardzo ważaych dla 
separatystów stauowisk morskich, zachodzi z 'yła 
Richmoudowi. Na prawodawczej scenie unioa ści 
zadali silny cios separatystom przez wotam I by 
reprezeniautów w Wash'agtonie, iż niewola ma być 
«niesioną w Stanach Zjedaoczonych. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 


Kassel 27 maja. Na wezorsjəzem zebraniu mi- 
nistrów u ministra Vvilmara postanowiono podać 
się do dymisyi. J.k utrzymują, posłowie austry. 
acgi i bawarski uważali to Z4 rzecz bezwzględnie 
konieczną dla przecęsia dalszych krozów rządu 
pruskiego. - 

Medyolan 26 maja. Towarzystwa strzeleckie 
narodowe zostan» tymczasowo zawiesz De. 

Florencya 26 mają. Sch-ytauo 44 skrzyń 
a pełnioaych strzelbam: i przedsiębrano are8zty- 
wania. 

0 czczo dn 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 27 Maja. 


Banknoty polskie za 100 złr. now. - + - złp. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio . „ 
Talary pruskie za 150 złr. now.. . . . talar 


Srebro nowe .. . e « « * * * * * * . zir. 
Półimperyały rosyjskie . - - + + + . SM 
Nspoleondory 20-fr. « » * : + » - +s 
Dukaty holenderskie ważne . . . . . . s 


austryackie .. . . . . . . . n 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. „ 

» » ” p na wal, aust. y 
Obligacye indemn, z kuponami . - © + p 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . y 
ip 


do Wiednia. 


Akcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłacone 


Listy zastawne polskie z kuponami . . z!p. 
Wiedeń 27 Maja  (telegraf,) 

5'/, Metaliki no Ją © e A RB A RESKO £ 
5°% Pożyczka narodowa . -.  « : va > 
Akcye banku narod. wiedeńs. . > - * e « » 
» . banku kredytowego © - » » « s. 


ni. . PETIENYT EPO EA pa 
Londyn 10 funt. szterl. >» s « « + - » » » » 
Dukat pojedynczy jg s tala A WANE EKO 


Wiedeń 26 Maja. 
Pożyczka skarbowa. 


stwa. Jan Sobert Hochstetter kup. z Berlina. Jan Jędczejo- 
wiez wł. dóbr z Galicyi. 

HOTEL SASKI. Juliasx Sewięki z córką wł. dóbr z Ho- 
landyi, Kazimierz Puławski ob. z Warszawy. Zygmunt Ro- 
zenzweig, Józef Majzel dzierż, z Królestwa. Józef Wysocki 
pełnom, dóbr, Pogonelski ok. porucz. z Brodów. 

Wyjechali: Jan Czarnecki do Wrocławia. Ignacy Dobrzański 
do Królestwa. Ernestyna Głowacka, Filipina Truszkowska, 
Józef Stojałowski, Klemens Rutowski ob, do Tarnowa. 

HOTEL ROSYJSKI. Franciszek Bloch ob. z Warszawy. 
Ludwik Wodkiewicz. agronom ze Lwowa, Apolonia Fichauzer 
wł. dóbr z Kunio. Antoni Woźniakowski pełnom. z Bobrku. 

Wyjechali: Antoni hr. Orłowski wł. dóbr do Oderbergu. 
Ludwik Wodkiewicz agronom do Prus. Apolonia Fihauze- 
rowa wł. dóbr do Kunio. Ferdynand Gansmiller kom. handl. 


a loteryę fantową w Tarnowie dnia 4go Czer- 
SRF IB wca 1862 na korzyść nieszczęśliwych Nadwiślan 
odbyć się mającą, wpłynęły następujące datki: 

1) Od Jej Cesarzewiczowskiej Mości Arcyksiężny Zo- 
fii, — Statua Matki Boskiej w ołtarzyku domowem, bar- 
dzo |misternej snycerskiej roboty w stylu gotyckim, 
w wartości około 400 — 500 złr. tudzież — Obraz olej- 
ny w złotych ramach przedstawiający miasto Steyer 
w górnej Austryj, w wartości około 100 złr. 

2) Od Jego Cesarzew. Mości Arcyksięcia Franciszka 
Karola 100 zir, 


CZAS z Środy 28 Maja 1862. 


N. 94. D. D. T. DYREKCYA 


W KRAKOWIE, 


Kraków dnia 15 Maja 1862 r. 


Przestroga! 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia 


zawiadamia niniejszćm, że Członkom tegoż Towarzystwa mającym prawo do 
brania udziału w Zgromadzeniu ogólnóm (3. 86 Statutu) w dniu 2 Czerwca 
b. r. to jest w przyszły poniedziałek rozpocząć się mające, wydawane będą na 
posiedzenia Karty wstępu, których w biurze Dyrekcyi w Krakowie pod L, 124 

„Kleparz” przed otwarciem posiedzeń zażądać zechcą. 


(651-3) Biesiadecki. s H. Kieszkowski. 


Doszło do naszéj wiadomości, że tak jak w Poznańskiém i w Królestwie Polskićm, również 
i w Galicyi i w Krakowskićm, bezsumienni spekulanci najlichsze wyroby we fląszkach, na których na- 
ślądowane są nasz stępel i nasze etykiety, i użyty u nas zwykły sposób opieczętowania, za nasze 


Handel Korzenny i Win 


Franc. Wierzuchowskiego 
W KRAKOWIE, 
„pod Strzałą” przy ulicy Floryańskićj w domu pod 
L. 349, polecą się doborem towarów po cenach 
najumiarkowańszych | (646-1-3) 


Skle w Sukiennicach z Stancyą na piętrze i 
„piwnicą; pierwszy narożny od strony 
południowej, liczbą 33 oznaczony gdzie obecnie skład 
produktów z dóbr Żywieckich się znajduje, jest do 
wynajęcia od 1 Lipca b.r. 

O warunkach najmu dowiedzieć się możpa u właściciela 
pod licz. 205 ulica Jagielońska na Ićr piętrze. (740-1-5) 


(Nadesłane). 


Do wiadomości Dam! 

W kilku dniach nastąpi już ciągnienie loteryi, przy 
której 1 los kosztuje tylko 50 centów, a wygrać można 
srebrny serwis do herbaty na 6 osób, srebrny ser- 
wis do kawy na 6 osób, pudełko z nożami i widel- 
cami na 6 osób wszystko srebrne, toaleta kompletna 
srebrna, tudzież darowane przepyszne przedmioty przez 
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Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
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Obligi kolei krak.-szlązk 
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Paryż 24 Maja, > 


Londyn 24 Maja. 
PAE eer, 5 ETERA 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu do War- 
szawy 8 rano; 3. 30 po południu = do Wrocłuwia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8, rano = do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 
wieczór — do Reesvowa 6. 15 rano; — do Wie- 
licwki 11 rano. j 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rane; 8 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. z 

z Granicy co Szczyakowy 6. 30 rano; 1]. 27 przed poł; 2.15 
po południu. 

z Szczakowy do Granicy 11. 16 przed pol; 2. 26 po pol. 
7. 56 wieczór. 

ze Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór. 

z Raeszowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
cławia i Warsgawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
tano — z Rsessowa 7. 40 wieczór; — z Wieliczki 
6. 40 wieczór, 

do Rzes%0wa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9, 15 wieczór. 


SZ WCC A RE CK OOO WEZ ZYCZE: 


Przyjechali od 26 do 27 Maja 1862. 


HOTEL POLLERA. A. Kohn kup., Leon Suchodolski ob. 
ze Lwowa. Delfina hr. Potocka wł, dóbr z Paryża. Edward 
Duniewicz z Galicyi. Vubenzoff ces, rog. major z żoną z War- 
szawy. Adam Kopiński ob. z Galicyj, 

Wyjechałi: Kalikst Dembiński Dr. prawa, Karol Mizia ob. 
z żoną, Jan Niepokój dzierż. do Galicyi. Gustaw Kriger dyr. 
fakr., Franciszek Breitkopf kup. August Patschke do Króle. 


W Drukarni „CZASU,“ 


czycić raczyli. 


Losy te są do 


Guwernantka 


niemiecki i muzykę, 


licytacya towarów kuśnierskich, 


a następnie 


Mebli i Fortepianu Skouthana, 
w Rynku głównym pod L. 51/1. 


ODEZWA. 


Na wsparcie wylewem poszkodowanych Nadwiślan 
odbędzie się za pozwoleniem wysokiego Rządu dnia 4. 
czerwca 1862 o godzinie 1Otej zrana w Tarnowie 
w gmachu Teatralnym. 


Wielka loterya fantowa, 


do którćj najjaśniejszy Cesarz najjaśniejsi jego rodzice 
i arcyksiążęta bardzo kosztowne rzeczy do losowania 
najłaskawićj przeznaczyć raczyli, a miłosierni i wspańia. 
łomyślni Rodacy bardzo wiele ozdobnych i kosztownych 
rzeczy ofiarowali. 

Komitet zaprasza Szanownych Obywateli, Duchowień- 
stwo, Urzędników, przełożonych dotyczących gmin wiej 
skich i włościan, aby tę loteryją, wsparcie nieszczęśliwych 
Rodaków na celu mającą, przytomnością swoją zasz- 


BAG Fanty do losowania przeznaczone w gmachu te- 
atralnym w osobnym lokalu za wstępem 10 kr. a. w. 
cglądać można. 


(728-1-3) 
Losów wydano 20,000 po 30kr.a.w. 
£ komitetu do urządzenia loteryji fantowćj, w celu 
wsparcia powodzią dotkniętych Nadwiślan. 
Tarnów dnia 22. maja 1862. 
Dr. Adam Morawski, — Ałojwy Wacha. 
7, 0 84 do nabycia w Krakowie w Administra 
cyi „Czasu,“ tudzież w Biórze c. k. Towarzystwa 
gosp. rolniczego. 


1--3) 


Dworek z gospodarczemi zabudo- 
waniami oraz z gruntem 25 morg. 


w odległości pół mili od Krakowa, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa wia- 
domość w handlu pana Ciszewskiego. 


(742-1--3) 


olka, posiadają- 
ca język francuzki, 
+ Pragnie znaleść miejsce w Kra- 
kowie lub na prowincy!. — Bliźszą wiadomość powziąść 
można przy ul, seti PO 333, u p. Przesmyskiej. 


Bliższych szczegółów udziela 
(638--6) 


wielkićj obficie uposażonej 


EGP ECEBW E 


najszczodrzćj darowane przepyszne przedmioty. 


Biorący B losów, otrzymają jeszcze 1 los jako dodatek. 


na dniu 31” Maja 1862. 


ilość trafnych 3320, 


Pittnera, i t. d. 


Biorący 5 losów, otrzymuja 1 los jako dodatek. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


z Wys. bar. 
£ w lin. par. Kieranck 
o 


i natężenie wiatrn 


Zjawiską 
napowietrzne 


zachodni średni 


pogoda z obBwer przed południem deszcz 
74 ” słaby pogoda 
q4 póła.- wschod. z pogoda z chmur. 


(111-1-) 


August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 
Już w 3 dniach nastąpi ciągnienie 


z trafnemi wartości 20,000 złr. walutą austr., 


między któremi kompletny srebrny serwis do herbaty na sześć osób, serwis 
do kawy na sześć osób, srebrne pudełko z nożami i widelcami na 6 osób, 
wszystko srebrne, toaleta zupełnie urządzona srebrna, oraz przez Ich ces. król, Moście 


Los kosztuje tylko 50 centów. 


(615-8) J. Sothen w Wiedniu. 
Losy te utrzymuje pan Józef Bartl w Krakowie. 


Loterya Obrazów 


Wartość obrazów około 10.000 zir. w. a. 


Los kosztuje tylko 50 cemtów wW. a, 


Wiedeń dnia 1 Maja 1862 r. Jan K. Sothen, 
s jako kierujący tą loteryą. — „Stadt am Hof Nr. 420.“ 
Wystawa obrazów znajduje się tamże do widzenia bezpłatnie za okazanićm losu. 


(626-0-) Losy te utrzymuje Józef Barti w Krakowie 


Zmiana ciepła 
w ciągu dnia 


od | 


między któremi Jacques z Paryża, Gauermanna, Friedlendera, Malitscha, Nowopatzkiego, 


do 


+12: 0|+12" 


Pabliczności | 
zawsze świeżą i po eh 


tańszych cemach 


takowćj dostarczać 


Eibenschütz 6: Schönfeld. | 


(693-1-3) | 


M- c 


Jeszcze tylko 4 dni 


do nabycia 


LOSÓW 
„CONCORDIA 


po > EJ cent. 


z 661 obrazami olejnemi 
w wartości 


złotych 20,000 wal. a. 


na fundusz wsparcia potrzebnych lite- 
ralów i dziennikarzy. 

Znajdują się we wszystkich kolekturach 

losów, w redakcyach, księgarniach i t. p. 
Na sprzedaż biorący, otrzymają 
20 od sta gotówką, 


i mają się udać wprost do podpisanego Za- 


rządu. l 
Zarząd Loteryi „Goncordia” 


Wiedeń, Grosse Schulenstrasse Nro 824. 


a Te losy są do nabycia w kolekturze 
Jana Bredy w Krakowie. 42—1-10) 


Žij- 
czkowego Rudolfa dla Rzemieślników sodowa 


z | pod zarządem Magistratu i Wydziału stółecznego 


miasta Krakowa zostającego za rok etatowy 1861, 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


